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L.'ow, sobota 23. maja 1925. 


Nowy wielki napad handy dywersyjnej, 


Wielki turniej o nagrodę „Gazety Porannej . 


Painlevé zażąda votum zaufania. 


Wobec interpelacji komunistów, domagającej się wyco: 
fania wojsk z Marokka. 
(Telefonem od naszego korespondenta). 

Pa yż, 21 maja. (W) W przy- | lację i odwosasię do zaufania Izby. 
szłym tygodn'u podejmie Izba de- Paryż, 21 maja. (W) Lewe 
pu owanych prace, Toczyć się bę- | skrzydło kartelu lewicy zaostrza 
dą obrady nad interpelac ą w spra- | swe ataki skierowane przeciw rzą- 


wie wydarzeń w Marokku. Komu- | dowi. Wojna marokkańska służy 
| niści domagają się w tej interpe- | jako pretekst do zwalczania rządu, 
lacji, by Francja wycofała swa | W rzeczywistości powodem tej 
wojska z Marokka. Јак słychać, | wa'ki jest poli yka finansowa Cail- 


laux która jest uważana za arty- 


Painleve jako minister wojny od- 
kartelową. 


powie bezpośrednio па tę interpe- 


Niemiecka reakcja 
żąda zmiany konstytucji. 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 


Berlin, 21 maia. (W) Na po- | marskiej za powrotem barw Ce- 
sarskich, za pcdwyższeniem wieku 


TRZEJ YOSLOWIE UKRAIŃSCY 


skazani przez sąd w Równem na karę więzienia. Są to (od lewej ku praweł 
stronie): M. Czuczmaj (5 lat wiezienia, S. Kozicki (1 rok więzienia pc prawcze- 
go) ; Р. Wasyńczuk 1 rok więzieria). 


Rząd niemiecki znowu skarży Polskę 


przed Trybunałem haskim. 


(Telefonem od veszego korespondenta). 


siedzeniu котіѕјі budżetowej К :ichs- 
tagu min. spr. wewn. Schiele (п em. 
narod.) wypowiedział się za daleko 
idącemi zmianami konstytucji wei- 


wyborczego, oraz za zniesieniem 
ustaw wyjątkowych o ochronie re- 
publiki. 


Warszawa, 21 maa. (W) Otrzy. 
mano iu wiadomość z Higi, że 
rząd niemiecki wystąpił do Trybu- 
Nału haskiego 7e skargą na rząd 
polski, z powodu rzekomeg> po- 
gwałcen'a przez Polskę konwencji 


ków likwidacji majątków піетіес- 
kich na G. Śląsku, zgodnie z po- 
stanowieniami konwencji Górno- 
śląs iej. Sprawy {е są obecnie 
rozpat ywane w Ministerstwie rol- 
niętwa. 


(0, саше zem sw 1 Wii 7 2 а 
> - odbudowy naszego gospodarczego 
Anglja i Polska. 


życia į inwenstycii, przekonać ich 
o korzyściach lokowania kapitałów 


Poseł niemiecki w Warszawie 
p. R-uscher interweniował w tej 
srrawie ostainio w Min. spr. zag’. 
O wniesieniu skargi w H'dze 
doniósł Rządowi polski:mu przed 
kilku d iam! 
сте p. Koz .iński, 


Górnośląskiej, co miało się wyrazić 
w wywłaszczaniu majątków rol- 
nych i przemysłowych na Górnym 
Śląsku, Rząd niem ескі wnosi, by 
Stały Trybunał Międzynarodowy 
Wydał orzeczenie, że postępowanie 
tządu polskiego jest sprzeczne z 
raktatem. Chodzi tu o 11 wypad- 


poseł polski w Ha . 


Jak już donosiliśmy, w "ajbliż* 
Szym czasie przybywa do Polsk: 
zrupa  parlamentarzystów  angiel- 
skich, wśród których nie braknie 
również znakomitych przedstawi- 
cieli kół finansowych. Pokazać im 
należy nasze bogactwo narodowe, 
zapoznać wybitnych gości z planem 


angielskich w Polsce i nawiązywa- 
ską. | 

Inną pałącą i wiecznie aktualna 
kwestia, to wznowienie j rozsze- 
rzenie propagandy polskiej w An- 
glji. Anglicy uprzedzeni są do nas, 
bo Polski nie znają, a jeśli o niej 


Str. 2 
coś wiedzą, to wiadomości swe 
czerpia najczęściej ze źródeł nam 


wrogich, którym zależy na inior- 
mowaniy tendencyjnem, 

Więc na tem polu jest do zrobie- 
nia jeszcze bardzo wieje. Wpraw- 
dzie obserwujemy już coraz czę- 
stsze obiawy zainteresowania się 
Anglii Polską; w płsmach angiel' 
skich, zwłaszcza fachowych. 
wzmianki і artykuły o Polsce, nie 
są już rzadkością, jak do niedawna, 
niektóre dzienniki. jak „Financial 
News“ i „Financial Times“, przygo- 
towuja specjalne dodatki o stanie 
finansowym i gospodarczym Poł 
ski. 

Wprawdzie banki polskie i in- 
stytucje przemysłowo - handłowe 
otrzymują z Anglii coraz więcej 
zapytań j propozycji, co do nawią- 
iząnia stosunków handlowych; и 
dział kapitalistów angielskich w 
inwestycjach miejskich, komunika- 
cyjnych,  elektryfikacyjnych stale 
wzrasta. Zaliczki angielskie na cu- 
kier polski stanowią znaczna pozy- 
је w naszym bilansie handlowym 
iw rubryce eksportu — stosunki an- 
ziejsko-polskie są jeszcze w sta- 
dium początkowem. choć świadczą 
o możliwości dalszego ich rozwoju 
i pogłębienia, o iłe oczywiście ze 
strony Polski będzie przedsięwzię” 
ta akcia celowa і rozumna. 

Jedno z głównych jej ogniw sta- 
mowi właśnie wspomniana już pro- 
paganda.. Kto ja ma prowadzić? 
Przedewszystkiem nie zrzycałmy 
całego ciężaru na barki wyłącznie 
rządu. Jeśł akcja ma być skutecz- 
па, musi być kosztowna, rząd zaś 
wszystkich wydatków pokrywać 
nje jest wstanie, Da on inicjatywę, 
użyczy potrzebnej pomocy, akcija 
jednak spoczywać musi w rękach 
tych, którzy ze stosunków polsko- 
angielskich największe odniosą ko- 
rzyści: w rękach wielkiego prze- 
niysłu і wielkiego handlu. 

Reklamować się, ogłaszać, wy- 
syłać fotografie, zamieszczać opisy 
swych przedsiębiorstw i firm, u- 
dzielać  informacyj, odpowiadać 
szybko na listy, utrzymywać po- 
prawne stosunki handlowe, oparte 
na solidności i punktualności wy- 
konywania umów — to wszystko 
z całą gorliwością wykonywać 
winny organizacje i zrzeszenia fi- 
nansowe i przemysłowo-handlowe, 
oraz poszczególne banki i firmy 
prywatne. 

Naszym sferom gospodarczym, 
przemysłowym } handlowym na- 
darza się sposobność: nawiązania z 
Anglia bliższego kontaktu, 


Prezydent Rzeczypospolitej 
w Poznańsk em. 


Laski (woj. poznański ), 21 
maja. (Tel. G. Р.) Pan Prezydent 
Rzpitej owacyjnie witany przybył 
ме czwa'tek, dna 21 b. m. db 
Kępna, 104; oczynąc sąd piz:gląd 
południewych powiatów wielko. 
polskich. 1 rzybył również Mi ister 
Ratajski. W drodze do Drosz k 
witany był Pan Prezydent w Mni- 
chow cach i w Nowej Książęcej 
wsi, przez licznie zgromadzoną 
ludność, wzncszącą entuz as ycziie 
okrzyki. 


а Фаг 


| szymi 


„ПАЎР-А PORANNA” 


Y 


z апіа 23. maja 1925. 
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Co powiedział o Polsce Dr. Т GIMMETMANN ? 


oto słowa Komisarza Gzneralnego Ligi Narodów. 


„Nauczyłem sę tu wiele” 


Dr. Alfred Zimmermann, Komi- 


| Sarz Generalny Ligi Narodów złc- 


żył przedstaw cielom prasy, którzy 


dnia 19. bm. zwrócili się do niego 


z Prośbą o podzielenie się z nimi 
wrażeniami z pobytu w Polsce 
świadczenie, z którego powtarza- 
my najciekawsze ustępy: 

„Nigdy nie zapomnę pięknych 
dni spędzonych w Warszawie і cje- 
kawych oraz pouczających roz- 
mów, jakie tu prowadziłem z wa- 
mężami stanu, z weloma 


p- 


U 


| stawicielami 


wyższymi dygnitarzami oraz przed 
życia ekonomicznego 
i finansowego. 

Zbytecznem jest podkreślać, że 
będąc Holendrem rodem, a węc 
przedstawicielem narodu, który 
walczył w ciagu 80 lat o wolność 
i niepodłegłość—odczuwam szcze- 
gólnie wielką radość, że znajduję 
sję wśród narodu, który również po 
długich latach odzyskał swą nie- 
podlezłość і niezawisłość, wśród 
narodu o silnej woli zachowania 


Utworzenie Województwa wileńskiego. 


Misja Wicepremiera Thugutta. 


О 'egdaj wyjechał na kilka dni 
do W lja p. Wicerremie' Thufut 
Pouróż ta — рос kwestji odbu- 
dowy Kesów północno - wscho- 
dnich — ma na cel: zbadari: mi 
miejscu aviuał:ego "rej ktu p ze- 
kształ. enia zi-mi Wileńsk e a 


v ojewództwo. 


Po powrocie Wiceprem:er1 Thu- 
gutta z Wi па, zmianami terytorjal. 
петі i a"ninistracyjnemi na Wi- 
efszczyźnie i Kresach zajmie się 
Rada Mn strów, 


Minister Thugutt w Wilnie. 


Bada sprawę odbudowy 


Wilno. 21 maa. (W) Przybył 
iu min, Thuguitt i ару! konfe- 
ren ję z d.lesa em Rządu Raczk e- 
wiczem. Misisier wyj c ał со po- 
wialu świę iańskiego cel-m stwier- 
Чез a siaiu zniszc.e a z czasów 
wojny. Mni>.er oświadczył, że po- 


znis'czonych obsza: ów. 


dróż је; о ma ra celu zapozndnie 
się ze : їегаті gospodsrczemi craz 
zbadanie w sokoś.i kied tćw pc- 
tzebnyc' na + dbudcwę. Minister 
zbada iloś. or ntów zaofiarowa= 
nych przez ziemi.ństwo na parce- 
асе. 


Massini ЇЇ wybór ЇЇ ШЇЇ 


a potępia rolity:ę a'jantów. 


Rzym, 21. maja, (Tel. G. P.) 
Na wcżorajszem posiedzeniu senatu 
Mussolini wystąpił z expose, cha- 
rakteryzującem politykę zagranicz- 
ną rządu włoskiego: 

Rząd włoski nie został zaalarmo- 
wany tem. że 15 miljonów obywa- 
teli Niemiec oddało swe głosy za 
Hindenburgiem, to też już nazajutrz 
po wyborach sprecyzowałem mój 
pogląd na tę sprawę, z zaznacze- 
njem, że należy fakt ten przyjąć do 
wiadomości, zwłaszcza o ile cho- 
dzi р krai, w którym całkowicie 
Panuje ustrój demokratyczny. 

Stwierdziłem, że wybór Hinden- 
burga musj być uważany jako sku- 
tek polityki sojuszników, uprawia- 
nej przez nich iuż od-chwili pod- 
pisanja traktatu wersalskiego, poli: 
tyki pełnej watpliwości і sprzecz: 
ności į nieskoordynowanej, 


-Mówiąc o stosunkach z Rosją 
sowiecką, premier oświadczył, że 
nje może być żadnei wątpliwości 
co do użyteczności polityki uzna- 
watja rządu sowietów, przestrze- 
ganej przez rząd włoski. Teraz już 
wszyscy, nawet sami przewódcy 
bolszewizmu, przyznać muszą, że 
eksperyment komunistyczny doznał 
całkowitego fiaska, Ме uważam za 
тое, ażeby Rosja mogła po- 
wrócić do militarnexo і wojuiacego 
komynizmu z r. 1921. 

Co д paktu gwarancyjn:g> premier 
zazneczył, се zagwarantować należy nje 
tylko granicę Renu, ale również granil- 
се Rrentiero Со do propagandy upra. 
wanej w Niemczech 1 w А527); па 
rzecz połaczcnia tych krajów, to propa- 
gauda taka jest niedopuszczalna, Wło- 
chy nigdy nie mogłyby cię zgodzić na 
tolerowan'2 takiego pogwałcenia posta- 
nowień traktatowych. lakjem byloby 
przyłaczenie Austrfi do Niemiec. 


ЕЕС 


Aresztowanie egipskiego ministra, 


Wmieszany był w sprawę mordu Sirdara. 


Londyn. :1 таја, (Tel. G. Р.) 
Z Kairu donos'ą o aresztewinh 
Ah" eta Paszy, ex-ministra с$ г іє- 
cenia publiczaego w gabineci? Z:- 


gluls, Aresztowanie wywo'ało wiel- 
ką sensację. Podobno Ahm.t pasza 
umięszanv jest w sprawę zamor- 
dowania Sirdara, 


a r EE ийла арин РЕР == АНН ыы аралар н ладуннии ЕСО чшшэшишьнь=и=—г>чгшШИныр-аыйыры ыы a E с у у шшщ = с-з | 


swej jedności państwowej, skonso- 
lidowańa się i pokazania całemu 
światu, że będzie zajmować w Przy 
szłości takie samo stanowisko, ja” 
kie zajmował w przeszłości, 

Polscy mężowie stanu 
doskonale zrozumieli. że pierw" 
szym warunkiem dobrej polityki 
są dobre „finanse i że należy prze- 
dewszystkiem utrwalić podstawy 
skarbowe swej odrodzonej Осу” 
ZNY. 

To dzieło pociągnęło wwagę i za- 
granicą tych wszystkich, którzy 
interesowali się odbudową finanso- 
wą Europy, Dlatego też szukałem 
okazji zbadania na miejscu całej 
akcii stabilizacyjnej, która została 
przeprowadzona przez wybitnego 
męża stany p. Grabskiego, 

Otóż badania te skończyłem © 
tyle, o Че mi na to pozwolił mój 
krótki pobyt na' miejscu, Mogę рге 
nów zapewnić, że jestem pełen po- 
dziwu d'a csiagniętych wyników. 

W historji ostatnich czasów 
sanacja skarbu polskiego pozosta- 
nie jednym z naiwyb'tnjejszych wy- 
darzeń, zarówno ze względu na 
krótki okres czasu. w którym zdo- 
łano osiągnąć upragniony cel, jak 
i przez kompletne powodzenie, któ- 
rem uwieńczone zostały te wysiłki. 
Wytiumaczenie? Szukano go w zja 
wisku. bez którego ѕапасја nie jett 
możliwa. lub conajmniej niezwykle 
trudna: jest to patriotyzm, enty- 
złazm i zotowóść do ofiar. 

Przymioty te znalazłem wśród 
wszystkicfi tych osób, z któremi 
miałem szczęście się zetknąć. Przy 
mioty te umożliwią Polsce орапо- 
wanie trydności chwili bieżącej, 
zespołtenie kraiu ( stworzene fum 
dameriu rozumu. który winien 
przepaść w udziale państwu, tak 
bogatemu w zasoby przyrodzone, 

Nauczyłem się tu wiele і to, ca 
uirzałem tu, będzie rr pożyteczne 
prize wypełnianiu mei rrsey którą 
mi powierzono w Austrii" 


Qdznaczene min. Sokala. 


Genewa. 21. maja. (Tel. G. P.) Mię- 
dzynarodowa konferencja pracy wvbra= 
ła munistra Sokala przewod:rczącym ko 
misji wnioskowej. Jestte najsvażikejsze 
miejsce na konferencji ро stanowisku 
przew odiicząccgo plenum. 

Delegat Hiszpanii wręczył min. S0. 
kaiowi wielką wstęge orderu Izabeli Ka- 
toiickiej. 

— z 
NOWY KOMISARZ DLA EGIPTU. 

Londyn, 21. maja. (Tel. G> P.) 
Nowy wysoki komisarz dla Egiptu 
George Lloyd liczy lat 46 i jest 
obok Birkenheada członkiem par- 
tii konserwatywnej і przedstawi- 
cielem kierunku umiarkowanego. 
W Egipcie oczekują, że w łonie na- 
cjonalistów, podobnie jak to miało 
miejsce w Indjach. nastąpi 'rozlam 
na nacjonalistów konstytucyjnych 
i nacjonalistów zwolenników rewo- 
lucii i terroru. 


Lzytajcie „оса Ка“ 
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«ВАРТА PORANNA” 


z dnja 23. maja 1925, 


Nowy krwawy napad 


wielkiej bzndy dywersyjnej w województwie poleskiem. 
Fikcyjny sztib partyzantów morduje i grabi. 


Warszawa, 21. тайа. (м) We 
wsi Michalin w województw e po- 
leskiem jest wielki tartak, który 
stał się przedwczoraj 

terenem strasznego napadu. 
Mianowicie 50 osób uzbrojonych 
iw rewolwery i karabiny otoczyło 
tartak, Banda podzeliła się na dwie 
ig'upy, jedna Z grup 
otoczyła magazyny 

i wywoływała urzędników z list, 
(w których-wszyscy ргасшасу byli 
wymienieni. Wielu z wymienionych 
„urzędników było nieobecnych. U- 


„rzędnicy odmówili poddania się 
rewizji 
ze strony napastników, wywiązała 
się bójka, w której dwóch poniosło 
śmierć na miejscu, 


pozatem ranne są ciężko 3 osoby, 
w tem jedna kobieta. 

Banda zrabowała magazyn ży- 
wnościowy, a opierającego się u- 
rzędnika Michalskiego zramiono і о- 
brabowano go doszczętnie, 

Po dokonaniu napadu banda: 
zgłosiła zbiórkę i podzieliwszy się 


бу cztery grupy opuściła teren 
tartaku. 

Zaalarmowana policja _ 
zarządzła pościg. Jest godne u- 


wagi, że w czasie napadu 300 ro- 
botników znajdowało się w tarta- 
„ku. Sterroryzowani przez bandy- 
tów zamknęli się w szopie mając 
nakaz  nieprzeszkadzanja napado- 
wi. 


Robotnicy zachowywali «się 
„biernie. 


Banda ogłosiła się VI. oddzie- 
Чет głównego sztabu partyzantów 
zachodniej Białorusi, Odchodząc 


rozrzucili pokwitowania 


„pisemne pisane ołówkiem na wist- 
"kach papieru w języku białoruskim. 
Pokwitowanie opewa: otrzymano 
;.część dochodów z eksploatacji bia- 
„łoruskiego lasu przez polskich reki- 
'nów, Według dotychczasowych in- 
(formacji 
zabity został 


Pieszkowski ślusarz i Piotr Baror. 
„Ranni są Kościuszko i Pochwald. 

{ Według informacji z Brześcia 
„Część bandy złożona jest z rohotu:- 

ków zredukowanych z tartaku. 
'Pościg trwa. Policja iest na tropie 
tej bandy. Ne ulega wątpliwości, 
Że banda ta jest w kontakcie z or- 
'ganizacia dywersyjną, która spe- 
lcjalnje organizuje podobne bandy 
mą naszych kresach. 


i Warszawa, 21. maja. (w.) We- 
'dle dalszych informacji człozkowie 
bandy, która napadła na tartak cof- 
agli się i zebrali w ucieczce. Pol- 
cja z dwu powiatów zarządziła po- 
Ścig, posuwając na na pow. slo- 
nimskj stwierdzono, że część ban- 
dy stała pod dowództwem jednego 


(Telefonem od naszego korespondenta). 


z bolszewickich dywersantów, 
składała się ze zredukowanych ro- 
botników tartacznych. Policja oto- 
czyła już dywersantów i jest na- 
dzieja, że zostaną oni ujęci — Za: 
bici zostaji dwaj urzędnicy tartacz= 


a | ni Goronin į Kościuszko. — Ciężko 


ranny jest urzędnik Mikołaj Michal- 
ski, dalej ranni zostali Pieszkow= 
ski, Cezielak i żona jednego z u- 
rzędników Svrkowa. 


— Wielki turniej o nagrodę. 

Tulio dla Gzytelników „Gazely Poranne . 

w zadarmo = 
ИЙШЇШ ze kwowa do Warszawy 


| ТЇШЇЇ, 
Każdy kto zaprenumeruje 
„Gazetę Poranna“ od dnia 1 czerwca. 1925 


weżmie udział w losowaniu 


3 wolnych biletów jazdy! 


neronlanem 


pasażerskim 


do Warszawy i napowrót. 


SZCZĘŚLIWY prenumerator kwartalny 
wygra m wiet jazdy 


I [ЇЇ ТЇ 


K | Poranne)“ 


zamieszka 
W ТЕЙ pensjonzcje stolicy. 


Dalsze szczegóły podamy. 


Czytajcie pilnie 


„Gazetę Poranną*. 
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P. RADWAN, 
nowy minister rolnictwa. 
EEE. ЗШ]. с] 


Wielka fala upałów 
idzie do nas. 


Przeszła w pięciu dniach 
przez Atlantyk. 


Paryż, 17. maja. 


() Od kiiku dni panują tu 
tropikalne wprost upały, podobnie 
jak i w strefie bardziej na północ 
położonej, sięfujacej aż poza kanał 
La Ма! 


oche, Fala upałów przyszła 
do Europy z Ameryki Północnej 
i potrzebowała pięciu dni, aby 


przebyć Atlantyk. 
Posucha, panująca wskutek upa- 


łów, zagraża Paryżowi brakiem 
wody. Władze municypalne ży- 
wo zajmują się tym problemem, 


| glyż powtarzający się często w po- 
rze Jetniej brak wody wpływa od- 
straszająco na ruch przejezdnych, 
z których Paryż ciągnie poważne 
dochody. Z tego powodu opraco- 
wuje się obecnie wielki projekt 
sprowadzenia do Paryłża wody z 
okolic Loary. W północnej Francii 
posucha i upał stają się groźne dla 
wiosennych zasiewów. 

Z Cherbourga dochodzą wiado- 
mości, że fala goraca spowodowała 


na kanale La Manche  nieprzebite 
słupy msjeł, utrudniających nie- 
zmiernie komunikację.  Parowce 


pasażerskie doznają wskutek tego 

znacznych opóźnień w ruchu. Nad- 

to musjano wskutek mgieł przer= 

wać ćwiczen*a floty wojennej. 
——— 


CHAMBERLAIN CHCE WIEDZIEĆ, 
GO ŻĄDA FRANCJA. 


А hlini od naszego korespondenta). 


Warszawa, 21. maja. 
donoszą: Według wiadomości z kół dy. 
plomatycznych między rządem angiel- 
skim a francuskim toczą się dalej roko- 
wania o tekst noty francuskiej, która ma 
starowić odpowiedź па niemieckie propo 
zycje paktu gwarancyjnego. Chamber. 
lain praponuje aby Framcja sprecyzo- 
wała dokładnie tekst noty. Citodzi :m о 
to, aby mieć dokładny zarys tego, с20#0 
Francja żąda. 

= 


WYSOKI KOMISARZ LIGI NARO. 
DÓW ZWIEDZA POLSKĘ, 


(Telefonem od naszego korespondenta). 
Warszawa, 21. maja, (w.) Komi- 


заг; Generalny Ligi Narodów р. 
Zimmerman wyjechał wczoraj 
do Krakowa. Баје zwiegzī 


miasto į Wieliczkę, Z Krakowa po- 
wróci aeroplanem do Wiednia. 


Str. 4 


„QAZETA PORANNA” 


z dnia 23. maja 1925, 


"Nr. 7427 


BUCIKI 


тезе i damskie 


słynnej fabryki 


F. 0. POPPER 


poleca wyłączny skład 


Lęk ogarnął państwo czerwonych carów, 


Widmo antyhoiszewickiega frontu zawisło 


Pogranicze sow., 19, maia. 


Z Moskwy donoszą: W kołach 
dyplomacji sowieckiej wyniki o- 
statniej konferencji Małej Ententy 


wywołały sine zaniepokojenie i 
konsternację. Mimo not oficjalnych 
i zaprzeczeń faktu zawarcia przez 
te państwa sojuszu antybolszewic” 
kiego, w Moskwie uważają osią- 
gnięcie w Bukareszcie porozumie- 
nia wymerzonego przeciw Sowie- 
tom, za fakt dokonany. Zaniepoko- 
jenie spowodowało zwłaszcza sta- 
nowisko Czechosłowacji, która o- 
becnie dokonała stanowczej zmiany 
swej dotychczasowej polityki na 
niekorzyść Sowietów, Jeszcze na 
przedostatniej konferencji wysłki 
Rumunii і Jugosławjj w kierunku 
wciągnięcia Czechosłowacji w ak- 
cję przegiwsowiecka napotkały na 
oporne stanowisko dr. Benesza, któ- 
ry wtedy ośwadczył, że rząd cze- 
chosłowacki prowadzi swą samo- 
dzielną politykę w tej sprawie, 
wobec czego nie może się przyłą- 
czyć do płanów innych państw M, 
Ententy, Obecne zaś kierownik za- 
granicznej polityki czechosłowackiej 
całkowicie i bez zastrzeżeń zaapro- 
bował politykę Rumunii i Jugo- 
sławji w kwestji sowieckiej, przy- 
tzekając przytem czynne pop'era- 
nie wspólnych planów zwalczania 
Przewrołowej akcji  komunistycz- 
Ле} na terenie państw, wchodzących 
w skład M. Ententy. Uwzględnia- 
jąc jeszcze doniosłe znaczenie zbli- 
żenia polsko  czechosłowackiego, 
prasa sowiecka określa nowe sta- 
nowisko Czechosłowacji jako zde- 
cydowane wrogie wobec Sowie- 


tów. 
Zaznaczajac  przytem z nacis- 
kiem, że zmana frontu czeskiego 


Wycieczka dziennikarska 
па Wołyń. 


Wczoraj wyruszył: na Wołyń 
wycieczka dzienn karska, zorgaii- 
zowana przez klub «:prawozdaw- 
ców ʻa la 1 nta nych, W «yciec ce 
biorą udzi :} przedstawici:le wszysi- 
kich prawie pism war zawskich, 
oraz naczelnik wydaia'u rrasove- 
go M. S. wewn. p. W ńkowi z. 
Pis:wszym etapem b.d e Łuck, 
gdzie О2ігппікагге sp dzą diń 
jutrz:j'zy, W piątek zw.edzą Dub- 
no i Krzemien ес, w sob t uda- 
dzą sę z Krzemieńca samo:h da- 
mi d» Wiśniowca i Pceczajowa, w 
niedzielę będą w Zdołbun wia, 
Os орч i Równem, skąd p vraca- 
ја w poniedziałek rano @› War. 
szawy. 


—— 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 


brzemienna jest w groźne następ- 
stwa dla ogółnej sytuacji między” 
narodowej, domaga Się, aby rząd 
sowiecki wytężył wszystkie swe 
siły w celu niedopuszczenia zreal - 
zowania ogólnego bloku  antybol- 
szewickiego. Jak twierdzą w kołaca 
poiniormowanych, właśnie temi da- 
żenamji do sparaliżowanja fatalne- 


nad sow.efami. 


go wrażenia przyłączenia Czecho- 
słowacji do bloku krajów o tenden- 
cjach antymoskiewskich, trzeba tłu- 
rmaczyć ostatnie umizgj Cziczeriua 
I innych dygnitarzy sowieckich do 
Polski, które іо umizgi znalazły 
swój wyraz w toku pracy mos- 
kiewskiego zjazdu Sowietów. ' 


Zbliżenie gospodarcze niemiec, - sowieckie, 


Na wyprzedaży Rosji i Niemcy muszą zarobić. 


Pogranl:ze sow., 20 ::aja. 

W śad za udzieleniem przez 
rząd s wecki o brzymich koncesji 
Anglji i Stanom Z edn, — 0 czem 
o1egdaj donieśl śmy, — obezn'e 
przyszła kolej na Niem:y. Miano» 
w ce обеспіе oddano w ręce nie- 
mieckiego koncernu, z berlińską 
firmą „Ralek i Ог fe'd* na czt- 
le, cały eksport prod. kcji żelaza 
i marga u na Ukraine sow ec- 
kiej. 

Wedi: układu, zawart:go w 
tych «niach w Berlinie mię lz 
Ukraińskim trusiem pz m siu me 
talurgiczneg:, a wyżej wym en'o- 
nym koncernem, Nemcy zobowią- 
zały się do imp» towania do N e- 
mi:c 64 miljonów pu ów rud: 
żelaznej o az 37 mil : ulew man- 
ganu (wszystko w posiaci Si row- 


ców). By produkować wymienioną 
ilość surowców, trust ma zwięk- 
szyć swój przemysł na 65 procent, 
gdyż cała dotychczasowa produk- 
cja jest znacznie mniejsza, niż o- 
beczie projektowano na ekspor:. 

Firma niemiecka z swej strony 
udziela rustowi ukraińskiemu [Ír - 

yu w kwocie 16 milionów rubii 

z. prze:naczonych na rozszerz n · 
przemysłu metalurgicznego na U- 
krainie. Umowa obowiązuje na 
2 lata. 

W kołach dobrze poiniormowa- 
nych przywiązują de układu tezo 
ogromne ziaczenie, gdyż ma on 
zuów zapoczątkować okr.s ścisłe 
współpracy gospora czej (czy tylko 
gospoda «ze ?) między Rosą sow. 
a Ni. miami. 


Przegląd prasy. 


„Przegląd Wieczorny“ о słyn- 
nej mowie Stresemanną pisze w ten 
sposób: 

„Sami Niemcy sprzeczaja się 
о to, czy dobrze uczynił p. Stre- 
semann, występując z mową © 
„pakcie gwarancyjnym“ w przed 
dzień niema| wysłania odpowie- 
dz' francuskiej na niemieckie pro- 
pozycje, Donosiłiśmy telegraficz- 
nie, że w Paryżu oczekiwano po 
p. Stresemannie bliższych ekspli- 
kacyj со do .paktu*. To, co po- 
wiedział, ne przyniosło nic no- 
wego, nam zaś wystarcza do u- 
pewnienia się, iż co do „granic 
wschodnich“ stanowisko Niemiec 
nie uległo zmiane, mimo pew- 
nych ze strony francuskiej ostrze 
żeń i zapowiedzi”, 

* 

„Kurjer Poranny“ w tej samej 
sprawje pisze co następuje: 

„Po mowie p,  Stresemanną 
rząd polski nie odwoła swego 
posła z Berlina і ne będzie 
zwracał uwagi na nieprzyzwolte 
w stosunkach międzynarodowych 
frazesv niemieckiego ministra. 


| 


Nie uczyni tego, ne tylko dlate- 
ко. że Polska stawia Sprawę po- 
koju wyżej ponad wszystkie dra- 
żliwości dyplomatyczne, ale tak- 
że dlatego, że dzisiejsza siła Pot 
Ski į teraźniejsza bezsilność m'ę- 
dzynarodowa Niemiec nadaje 
tym frazesom tak mało poważ- 
ny charakter, Że narazilibyśmy 
się tylko па śmieszność, gdyby- 
śmy odgrywali rolę owej damy, 
która krzyczy, że jej zadają 
gwali wtedy, gdy ktoś bardzo 
osłab'ony manifestuje*tylko swoje 
pożądiiwe wobec niej instynkty. 
Ale ten efekt właśnie owei za- 
czepki, jakiej się dopuszcza wọ- 
bec Polski p. Stresemann, jest 
rzeczą mało przynoszącą za- 
szczytu powadze tego m'nistra“. 


Ж 


; „Rzeczpospolita“ w korespon- 
dencji z Londynu podpisanej przez 
р. A. Kempnera, ogłasza rozmowę 
tegoż z przedstawicielem ргдету- 
słu angielskiego, jednym z najwy- 
bitniejszych przemysłowców, który 
w ten sposób tłómaczy coraz wie- 


Gabryel Stark 


Lwów, pl. Магјаскі 11. 


cej kurczacy się eksport Wielkiej 
Brytani": 

„Winna temu konkurencja nie- 
miecka, Plan Dawes'a postawił 
kredyt byłych naszych nieprzyia- 
ciół na stopie pierwszorzędnej. 
Nie dziw więc. iż kapitał amery” 
kańsk, a nawet i nasz przycią= 
капу jest do Niemiec, Podatki tam 
na przemysł Śmiesznie male; cła 
ochronne, o których my pojęcia 
nie mamy; strajków żadnych; 
10-godzinny dzień pracy, gdy do- 
bro „Vaterlandu* tego wymaga. 
a wreszcje organizacja koncerno- 
wa, roztaczająca się na całą pro” 
dukcię. Trusty niemieckie dopro- 
wadziły „dumping“ (t. i. sprze” 
daż poniżej ceny kosztu) do nau- 
kowej perfekcji- Stratę się roz- 
kłada na wielką ilość przedsię- 
biorstw, lecz wchodzi się w sto- 
sunki, poczem odbja się poczy« 
niona ofiarę _ dziesięciokrotnie, 
Pitrwszy raz zdaje się w historii 
Anglji, firma ang eiska zamówiła 
pięć wielkich. opalanych nafta, 
okrętów w Niemczech, A wszak 
budowa okrętów, to nasz prze- 
туз! narodowy „раг excellence!“ 

ж 


„Gazeta Warszawska“ zamic- 
szcza urywek mowy Sir W. J. 
Hicks'a. ministra spraw wewnętrz- 
nych Wielkiej Brytani, dotyczący 
walki demokracji angielskiej z bol- 
szewizmem: 

„Z. S. S. R. stanowi policzek 
dla naszej cywilizacji — mówił 
Hicks — dąży on do zwyciężeni4 
i zduszenia wszystkich cywiliza= 
cii. wszgytkich krajów świata. 
My zaś chcemy żyć i pozwolić 
żyć innym... Celem bolszewików 
‘iest stworzenie w Anglii partii 
komunistycznej przy > wspól- 
działaniu komunistów obcych, 
wywolane rozruchów w” całem 
naszem cesarstwie wschodniem 
oraz wzburzenia w polityce La- 
bour Party w metropolji. 

Przyszedł dla rzadu angielskie- 
go czas, by sobie powiedzieć: 
chcemy być panami u siebie, dość 
тату już tego. by patrzeć na 
ludz. którzy po to tylko przy- 
bywają do tas, by podsycać wal- 
kę klas i niszczyć konstytucię. 
Poweźmiemv w tym względzie 
konieczną decyzje“. 


=. „ә 


Miasto na dnie moza. 


W pobliżu Tunisu odkrytoFza” 
topicne w morzu Śródziemiem 
miastc, Odk ycia tego dokonał pe- 
wien nurek, zbieraący gąbki. wy- 
dobywszy z dna morskiego kilka 
cennych przedm otów  archeolo. 
ріс nych, 

Zaw adomiony o tem Instytut 
archeo'cgiczny w Tunisie dkonał 
badań na miejscu i stwier zł ist- 
nienie nx dnie morza śladów ulic 
i domów miejskich. 

Jak jednak nazywało się zato- 
р оле miasto, tego dotychczas nie 
zalana ato iard:is. 


„NAŻECA PORANNA” 


miejsce przeznaczyć 


z dnia 23. maja 1925, 


pod pomnik Nieznanego Żołnierza? 


N-. 7427 
Jakie 
P. Józef Białyna Chołrdeci 


nie daje za w g "nę i kiusz; da- 
lej kopię o Kopiec Unji lubelskiej 
na Wysokim Zamku. Z obszernych 
ego wywodów powtarzamy naj- 
znamienniejsze wyjątki. 

„B,łoby najpiękniejszem dzie- 
łem — są ezo słowa — gdybyśmy 
mogli usypać we Lwowie spe- 
cjalną mogiię pod szczątki niezna- 
nego żołnierza. Dzieło taxie wy- 
magałoby jzdnak wielu rąk do 
pracy i dłuziego cza u Мату 
atoli to dzeło, acz w innyin stwo- 
rzone celu, lecz już gotowe do 
naszej dyspozycji, mamy na 82с7у- 
cie Zamku Kopie: Unji trzech lu 
dów. Przeciwnicy mego pro ektu 
twierdzą iż umieszcz:nie grobu na 
Kopcu utrudniałoby oddawanie 
czci jego szczątkom w te! formie, 
w jakiej oddajemy ją dzisiaj u stóp 
pomnika Mickiewicza. Ale zipom'- 
паја przeciwn cy naszeg» projekiu 
iż obecne objawy hoł.u są wyni- 
kiem entuzaznu, jaki z natury 
rzeczy musi z biegiem cz u оѕїг- 
bnąć. Wszak nie brak ua to mno= 
gich przykładów pośród zjawisk 
codziennego ycia. 

„Park Koścłuszki nie daje naj- 
mniejszej gwarancji dla trwałości 
pomnika, jeśli się pat zy na ową 
szkołę przyszłych row rzys ów na 
owe kilkuięzyczne Читу, roztar- 
gnione niańki, ro bawione rzes'e 
dzieci, jakie rychło zdołają zlikwi- 
dować znacz nie i powagę Sym- 
bciu Nieznanego Zołnierza, 

„Żywię głębokie uczucie i cd- 
*czucie dla cmentarza „Obrońców 
Lwowa*, lecz cmentarz ten sta- 
nowi sam dla siebie cenną perle 
mg l.ą. W głębi jego zb!iadłty ry- 
chło w oczach przechodniów Ilu" 
hasek nieznanego Żołnierza. 

„Nie podzielam zdania, iżby 
umieszczony па srczycie Кэ ca 
grób nie zwracał na siebie uwag 
zwiedzajac,ch miasto pr. ybyszów. 
Dostępu na szciyt wzgórza пі 
moża uważać za ucążl wy dla 
turys'y; wszakże nie takie poko- 
nują w górach odlegości i stoki, 
W po ze śn'egu powinien M gist- 
rat miasta i bez tego u:rzymywać 
w porządku Ѕсієї‹е na szczyt Ko 
pca, który zyskałby tylko prze 
umi szczenie tam grobu Nieznane- 
go Żołni r'a*. 

Ktoś inny, którego podpisu ni 
jesteśmy wsta іс ‹ dcyfrować, prze 
mawia za jednym z lcznych. pla- 
ców, stanowczo sprzeciwiając się 
mi:jscu na cmentarzu. 

„Bezimienny* pragnąłby płvt' 
„Nieznanego Żołnierz.* ogląi ć 
na pl. B'rnardyńskim, w śr.dk. 
skweru na przeciw gmachu Ko- 
mendy kor uu. 

Р. Mieczys;iaw Nechav pro'ek- 
tuje „jako miejsce, ba dzo odpo- 


WZROST OSZCZĘDNOŚCI 
W POLSCE. 


Warszawa, 21 maja. (Tel. G. P.) 
Według zestawienia finansowego 
39 banków w Polsce oszczędności 
wzrastają prawie z miesiąca na 
miesiac w Szybkiem tempie. 31. 
stycznia wkładki oszczędnościowe 
wynosjły 32.4 mil, zł, 28. lutego 
42.2 mil. zł. 


wiednie, mały placyk przed kate- 
drą, vsa vs giównego wejścia, 
Obok są wmurowane płyty ' pa- 
miątkowe, a u stóp tych mogłaby 
spocząć bez wielkiego nakł du 
macy i płyta N ezaanego Ż inie- 
rza . 


Przytoczy iśmy wszystkie pro- 
jekty. Świadczą one o silnem za- 
interesowan'iu sprawą dziś aktu- 
а!па. Kryyczne ich omówienie 
odkładamy na p Źniej. 

mre. 


| Warszawa ma podobne troski. 


Dyskusja na temat umieszczenia grcbu Nieznanego 
ołnierza. 


Kwestia miejsca pod zrób „Nie- 
znanego Żołnierza" nie tylko u nas 
wywołuje ożywioną polemikę i ѕа- 
dy sprzeczne To samo dzieje się i 
w stolicy, gdzie Mag strat wystę- 
puje z wnioskiem na Radę miejska 
o powzięcie uchwały, iż miejsce 

pod arkadami placu Saskiego 


nie nadaje się па umieszczenie gro“ 
bu Nieznanego Żołnierza, stanowi 
bowiem bezpośrednia arterję ko- 
типікасујпа i sąsiaduje z terenem 
ogrodu, przeznaczonym na zabawy 
i rozrywki, 

Przeciwko temu twierdzeniu w» 
stępuie przedewszystkiem artysta- 
rzeźbiarz p. Stanisław Ostrowski, 


twórca pomnika Nieznanego Żoł- 
nierza, 


podkreślając jego bezpodstawność, 
a popiera go najpoważniejsza prasa 
warszawska, 

Р. Jan Kleczyński pisze w „Ku 
rerze Warszawskim“: 

„Punktu istotne odpowiedniego 
i dającego się zużyć doraźnie па 
mogiłę Nieznanego Żołnierza, War- 
szawa nie posada, Nie тату pom- 
nika syntetyzującego zwycięstwu, 
jak w Paryżu Arc de Tr'omphe, 
któryby weńczył sobą bojownika 
tego zwycięstwa. Nie mamy nawet 
placu dość żywego i centralnego, 
a jednocześnie harmonijnego archi- 
tekttonicznie jako obramienie boha- 
terskiej rhogiły, Wszędzie zresztą 
grób wymagałby ochrony budowla 
czy pomnkjem, a to, wyrastajac na 
miarę pragnień naszych, odkłada- 
łoby zarazem rzecz саја na Iata, 
konieczne do przygotowania wielkie 
go dzieła i Sspiętrzałoby trudności 
materialne  niedostępnymi dziś dla 
państwa kosztam”*. 


W obecnej zatem chwili уурга" 
ne miejsce iest porównawcze najlep 
sze, a właściwie może jedynem, A 
jeśli dostosowanie jego do przezna- 
czonego celu dokonane będzie 

z należytym pietyzmem arty, 

stycznym, 
ta rzecz wszechstronnie rozpatrzy- 
wszy, będziemy mogli pomysłowi 
p. mujsbra całkowicie przykla- 
ѕпас“. 

„Магѕтаміапка“, 
wszy zarzuty powyższe, 
duje: 

„Mimo tej opinii Magistratu, 
stwierdzić należy, że miejsce to 
zdaje się bardzo odpowiadać ceļo" 
wi. Gdyby teraz zaczęto szukać no- 
wego miejsca па ten grobow'ec, 
niewątpliwie Pracy by nie ukoń- 
czono 

przed Świętem Cudu Wisły 
i Warszawa, która ma tyle do za- 
wdzieczenia „Nieznanemu і; Żołnie- 
rzowi*, byłabv jedyną stolicą w za- 
chodniej Europie, піероѕіайајаса 
dotychczas takiego pomnika“. 

Р. Roman Zarębowicz w „Rze 
czypospolitej“ daje obszerny ор 
projektu grobu z którego arzyta" 
стату to, co jest istotną ocena 
dzieła: 1 = 

„Strone zewnętrzną mauzoleum 
skomponował p. Ostrowski регу 
szorzednie z rzadkiem  przystost= 
waniem się do istniejących warun- 
ków architektonicznych, Rozum!e* 
my doskonale te trudności, z jakie- 
mi mus'ał sie porać, I tu trzeba z 
całem nznaniem podkreślić kapital- 
ny instynkt artysty, który z tępych 
murów  arkadowych umiał wydo- 


przytoczy- 
konklu» 


być przepiekną harmonię elemen- | 


tów rzeżbiarskich 1 archiltektonicz- 
nych*, 


— 


Gzy telefony lwowskie potaniela. 


Akcja rozszerzenia sieci. 


W ostatnim czasie rozrosła sią wiel- 
ce sieć teiefoniczna we Lwowie. Z dnia 
na dzień rośnie liczha aboneańtów tak 
jak ойр! Zu czasów przedwyn'unny.h, co 
w rozległem naszem mieście jest zresz- 
tą objawem zucełuie naturalnym. ` 

Z rozwojem sieci wzrasta 'ckże zapa 
trzebowanie telefecnów w coraz 5757 
szych wanwa. Spułeczeństwa, W 
szeztgóliości inteligencja udczuwa baf- 
dzo potrzebe telefonów zarówno w cza- 
ste wykonywania swych zalęć, iak į w 
czasio woirym od pracy. gdyż 22052226 
dzaja one dużo złednewa chodzeuła i ше 
+ ы fatyg oraz wysiłków fizycz- 
гус 


A jednak tviko drobna stosunkowo 
część inteligercji posiada dziś tziefony. 
Większość 0568 z tych sfer zwłaszcza 
inteljgenc:, żyjący ze stałych dochodów. 
nle тора w ebecnych warunkach ро- 
zwolić sobie na zaprowadzenie telefonų 
z powodu wygórowanych  jednorazo. 
wych kosztów urządzenia oraz wyso. 
kich stosunkowo Сга abonamentowych. 

Siery miarodajne winny więc w o- 
hopólrym !ntares'e pomyśleć o иргту- 
stępnieniu telefonów także mniej zamo- 
żnej inteligecji, bądź to przez ponowne 
zatrawadzenie tanich iclefonów towa. 
rzyskich, (fak we Wiedniu) bądź przez 
znaczne zniżenie opłat jednorazowych. 


| delikatesó » 
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Sprawy ruskie. 


Wyjazd biskupa ks. KocyłJwskicgy do 
Rzymu. — Kap tulacja alumnów staujsła» 
wowskich. -- Lepsze kropidło ой kąrabł 
nu. — Ponowny proces dra Sełózki, — 
NiencęyyOłani dyktatorzy. 


(W.) Wyviazd biskupa przemysk:ego 
ks, Kocylowskiego do Rzymu i audjencja 
jegc u Ojca Świętego, łączą tutejsze 
stery ruskie ze sprawą 

przymusowego zaprowadzania 
е celibatu 
u alumnów ruskich. Wə Lwowie nje 
przyszło do strafku, natomiast w Prze. 
myślu strajkują alumni dalej. Tylko w 
Stanisławowie skapitulowali strajkujący; 
prawie połowa ich powróciła napo- 
wrót do Seminarium. Zniewot:ło ich do 
tego zdaje się nie powołanie do _ stanu 
bezżennego. lecz. 

п emjła niespodzianka, 
Bowiem prawie każdy z nich uznany 
Бу! za zdolnego do służby wojskowej. a 
nie odbywali jej jedymie dlatego, że lako 
alumni należeli do związku klerykalne- 
ga. Z chwilą wystąpienia z Seminarjum 
stracil: ten pmzywilej, to też otrzymali 
wezwanie do stawienia się w szeregi 
wojskowe.  Zmiarkowawszy_więc, że 
lepszem jest 
„kropidło od karabinu", 

wrócili do Seminarjum. 

Potowma rozprawa przeoiw Б, minie 
strowi wojny Z N. R. U. 1 szwagrowi 
dra  Petruszewicza. dr. Jarosławowi 


m 


Sełezince, odhędzie się dnia 26 hm. przed 


sądzm przysiegłych we Lwowie, 
wskutek uujeważnienia przzz Sąd 


— Najwyższy — 
ху Warszawie poprzedniego werdyktu. 
Do rozprawy powołano tych samych 


świadków, którzy zeznawali przy roz. 
prawie pierwszej. Sełezinka prz Љума 
na wolnej stopie za kaucia, 

Zeszłego tygodnia odbył się we Uwos 
wie w sali .Narodnego Domu“ wiec рце 
hliczny. zwołany przez Organizację па» 
rodewą Ukraińców m. Lw"wa. Przed. 
miotem dyskusji były przeważnie żale 
na rzekcme riesłuszne ograniczanie praw 
ięzyka ruskiego w urzędach państwow. 
ı На ten temat powzieto szereg oklepa- 
nych już zresztą rezolucji. Jedna jednak 
z nich a 

przekracza Stanowczo kompetencje 
..Oręganizacj:* lwowskiej Oto zawezwa. 
na w nei urzędv gminne, ażeby w ko= 
respondenci z rgamami władzy używa. 
ły wyłacznie ięzyka ruskiego. 

Jakiem nrawem ma ]|wowska erga- 
nitzacta ruska wydawać jakieś nakazy! 
urzedom autonomicznym trudno zrozn= 
mieć i dztwić sie wvbada, że Obecny 
Zanowne na tvm wiecu  brzedstawyjcjieł 
władzy, do uchwałemła jej donuścił. 


Sukces |wowskieqo 
literata zagranicą. 


Z prasy zagranicznej dowładuieme 
się że sztuka znanego lwowskiego lite. 
rata Wilhelma Raorta „Msmażeria”, gra- 
na w ubiegłyni roku we Lwowie, zo- 
stała obecnie wystawfona w teatrze 
.Narcdno Pozorjste"* w Sarajewie і w 
„Theatre bie“ w Biatogrodzie, Krytyka 
odnosi się do sztuki bardzo przychylnie, 
gratulując autorow rzetelnego suk. 
cesu, — 

W najbliższym czasie jnteresuiąca ta 
sztuka, prana będzie w wiedeńskim tea- 
trze „Kammerspiele", а także w 
toku jest tłumaczenie tej sztuki na język 
francuski, gcvż będzie ona również wy- 
stawiona w Paryżu. Ten sukces lwcw- 
skiego literata jest tembardziej godny! 
podkreślenia. 


O т | 
NADESŁANE. 


Wyśmienita Bryndzę majowa 


codzicnnie świeżą poleca 


Hande! К, Maksymowicza 


Lwów, ul. Sokoła 1. 


Czytajcie „Szczutka”. 


Ч 


Di. О 


Wieśniak opętany przez diabla. 


„GAZETA PORANNA? 


z dnia 23. maja 1925. 


Podczas napadów szału przemawia po grecku i w tym języku odpo- 


Wypadki opętania przez djabła, 
częste w średniowieczu, dziś iuż 
zmkły, a właściwie zmieniły nazwę, 
Wiedza współczesna tłómaczy je 
chorobą ustroju nerwowego i sto- 
suje ząbiegi hydropatyczne, oraz 
środki uspokajające, co jednak пе 
zawsze daje dobre wyniki. 

Biedny „opętany“ wędruje zwy- 
kle do szpitala, skąd rzadko wy- 
chodzi. Zimny prysznic i kaftan 
furjacki rychło go usnokoją, ieżelł 
drzemiący w nim „diabel“ pozwoli 
sobie na  zamaniiestowanie_ swej 
obecrcicj, 

Jednakże na szerokim Świecie 
zachodza wypadki, w których wia- 
ra święci tryumfy. 

Ksiadz Delbeck, skromny pro- 

oszcz z południowej Francji, od 
trzydziestu lat trudn' się „wypę” 
dzaniem djabła*. W ciągu swej ka- 
riery uzdrowił kilka tysięcy opę- 
tańców, których lekarze uznali za 
nieuleczalnych. Kapłan ten jest je- 
dynym ezzorcystą współczesnym, 
oficjalnie uznanym przez arcybisku- 
‚фа parysk'ego, 
"W ubiegłym tygodniu ks. Del- 
beck przywrócił zdrowie pewnemu 
wieśniakowi z Owernji, сіегріасе- 
mu od dwu lat na opętanie, Nie- 
szczęśliwy  m'ewał napady szału, 
„podczas których wykrzykiwał nie- 
„zrozumiałe słowa. Po ataku naste- 
powa! zwykle dłuższy bezwład. 

Lekarz wioskowy uznał się za 
miekompetentnego і odesłał biedaka 
do szpitala dla obłąkanych. Roczna 
kuracja nie dała wyników. Jedno 
stwierdzi lekarze, że pacjent род- 
czas napadu szału przemawia spon 
tanicznie po grecku i odpowiada na 
pytania, zadawane w tym języku. 

Chorym zaopiekował sę ks. 
Delbeck į umieścił go па plebanił. 

Nie czekano długo na atak. Tezo 
samego dnia o godzin'e 6 wieczo- 
rem wieśniak stracił przytomność 
i zaczął wykrzykiwać ochrYpłym 
głosem urywane zdania, Była to 
czysta greczyzna. - 

Chcąc s'ę upewnić. proboszcz 
przemówił doń w ięzyku greckim 
j otrzymał odpowiedź. Chory skar- 
Żył się na okrutne bole wewnęr 
trzne. 

Nowoczesny obrzęd „wypędza- 
nja djabła* jest znacznie uproszcze” 
ny. Ksiadz Delbreck nie uznaje 
średniowiecznej pompy i bicia w 
dzwony, ; z 

Chorego wprowadzono do po- 

koju, w którym paliła się jedna lam 
ра z miebieskim abażurem, 
„ — Siadź na fotelu — rzekł pro- 
boszcz po grecku i położył па 
czole wieśniaka koniec stuły ze 
znakiem krzyża. 

Ciałem chorego I wstrząsnął 
dreszcz zgrozy. Opętany usiłował 
zerwać się na nogi, lecz grzmiący 
rozkaz sparaliżował mu ruchy. 

Kapłan odmówił litanję i prze* 
szedł do czytania ustępów z No 


wiada na pytania. 


wego Testamentu.. Wieśniakijen 
„Coś“ wstrząsało gwałtownie, kur- 
czyło mu mięśnie, targało wnętrz- 
ności, 

Gdy ksiądz 
pierwsze słowa 


wymówił  złośno 
Il-go rozdziant 


ewangelj. św. Łukasza, chóry zer- 
wał się nagle z okrzykiem radości, 
podbiegł do kłęćcznika i ucałował 
krucyfiks. 

By! uzdrowiony. 


Biały mankiet policjanta 


kierować będzie ruchem ulicznym. 
Na razie tylko w Warszawie. 


W najbliższych diach ukázą 
się nowe przepisy о ruchu ulicz- 
nym, opracowane przez Котіѕагјат 
Rządu w Warszawie przy udzia e 
policji pańs w. i miejscowego A o- 
mobilk:ubu. 

Warszawa posiada 3250 samo- 
chodów, w iem 30 prc. ciężaro- 
wych. Dowodem wzmożonego nie- 
pomiernie ruchu kołowego jest 
wielka 105: nieszczęśliwych w;- 
padków, jak równie i fakt, że w 
roku ostainim za- prz kroczenie 
przepisów jazdy ukarano około 
7.000 woźniców i szoferów. 

Szybkość samochodów ciężaro- 
wych zmicjszono z 15 na 12 kim. 
na godz nę ze względu na ochronę 


zabytków a chitektonicznych mia- 
sta. Przeraźliwe і szerzące popłcch 
syg; aly samochodowe zastącione 
реса prz z reczne trąbki. 

Nowe przepisy regulują także 
ruch pieszy. jezdnię prz:chodzić 
będzie można pod kątem prostym 
i w wyznaczonych na ten cel 
punktach. Projektowane jest także 
ustawienie tablic ostrzegawczych. 

Czuwanie nad prz:st zeganiem 
przepi бу i regulowanie ruchu po- 
wierzone bedzie posterunkom poli- 
cji, specialne szkolonym. Dli od- 
różnieri. posterunkowi ci z opa- 
tzeni będą w białe rękawiczki z 
mankie;ami, 


Ślub z rewolwerem u skroni. 


Żona częstuje męża strzałami. 


Przed sad:m berlińskim stanęła 
osobliwa para małżonków. D. K:- 
rol Niatsch, miody lekarz domagał 
się udziel.nia nu rozwodu z żoną 
Gertrudą, 

Żył z nią dwa lata i czasy 
swego ma żeństwa pcżyci" wspo- 
mina z grozą i lękiem. nę swą 
poślubił przymuszony do igo 


rewolwerem i cbiwą skandalu. 


Peznął ją na reducie, prze'ań 
czył kilka t.ńców, a następnego 
dnia ойу edził Gertrudę w domu 
jej rodziców. Oświadczy а mu swą 
mliość. Słów tych nieb аі seijo, 
ale w kilka dni zakochana kobieta 
przyszła do jego mieszkania i za- 
groziła mu, iż zastrzeli go, jeśi 
nie zostanie jej mężem. 

Dr. Nitsch ożenił się 1 wiedy 
dapi:ro zaczęł> się męczeństwo. 
G oźba rewolweru wymuszała na 
nim żona spełnia: ie Rajdzikszych 
swych fntazj'. 

Pewnego wieczora, gdy nie 
chciał towarzyszyć jej do teatru, 
albowiem czuł się zmęczonym za- 


wodową pracą, szalona kobieta 


strzeliła do niego z rewolweru, 


chybiła jednak, kula us:kodzi'a 
tylko rękaw od surduta. 

Nie chcąc robić skandalu, za- 
milczał o tem. 

W kilka dni polem domagała 
się żona kupna kosztownego fu'ra, 
nie miał na ten wydatek pie .iędzy 
więc odmówił, wiedy znów padły 
z jej ręki dwa strzały lecz i tym 
razem nieszkodliwe, 

Po tym czynie postanowił ro- 
zejść się z szaloną kobietą. Gdy 
jej wyjawił zamiar Gertruda zbla- 
dła jak ścłana i poraz t zeci skie- 
rowała broń w stronę mężi: 

Pizestrzeliła mu rainię tak, iż 
ne może dotąd władać swobodnie 
гек". : 

Sąd tz 'ał winę Gertrudy udzie- 
lił rozwodu, a prokurator kazał ją 
uw'ęzić za zbrodi1ę u iłowan:go 
morderstwa. ; 

Psychjatrzy twierdzą, iż jert 
опа zupcłaie normalną. 


POSZUKUJE SIĘ 


Akwizytorów fo zbierania 00108200, 


Zgłoszenia osobiste. 


Spółka Akcyjna Wydawnicza 
Senatorska 6. 


Nr. 7421 


Proszę o głos! 


URZĘDNICY PAŃSTWOWI A WY: 
Jiz: Y ZA GRANICE 


Wiadomość podana w Nr. 7422 „ба- 
zety Рогаппеј'` z dnia 1b. mala br. u 
wstrzymaniu wyjazdów urzędników pan. 
siwowych za granicę, wywołała ѕпил- 
ne refleksie w sterach osóc. dotkn єіусп 
teźrosiednjio tym zakazćm. 

Znanem jest powszechuie, że тсіу- 
wem ts siata wyjazdów :2 wre! .Ć 

Załiowadzeń a obostrzeń сазри 
wych w 286 005. był zamiar 9 ATawie- 
nia tilarsu hamdlowego. Wopez tego 
dziwnem aydawać się musi, ze własne 
urzędnicy ze swoimi, w czasach powo- 
jennych więcej. niż skromnym. доо. 
dami, mają być tymi, których w pierw- 
szym  rżędz:e powstiżymać należy od 
zbytniego wWVvWwozZu pieniędzy za grani- 
се pccczas gdy ludziom zamożnym. 112 
liczącytu się z groszem, a którym stać 
na to, pozostawia Się mczmość swobod- 
neg; wyjazdu za granicę za opiatą ka. 
raczu w kwocje 250 24. 

Czy 17е jest tu Sprzeczne z właściyą 
tendencją zarządzeń paszportowych? 

Zakaz obecny pokrzyzował piany mie- 
jednego urzędnika; wiele 0520 z tyci 
ster dcznało przykrego rozczarowania. 

Рот:јату tych, którzy nuawiedzeni 
rozmaitem; cierpieniami і chorobami za- 
mierzali dla celów iadykalnēj „kuracii 
wyjechać w tym roku do zagranicznezJ 
uzdrowiska, bądź ta wysłać cherych 
człenków swej rodziny, których stan 
nie jest jeszoze tak „wyjątkowym“, 
iżby z powcdu „ciężkiej chozobv“ mu- 
siel: już „bezwzględnie wyjechać za gra 
пісе, Zamiast leczenia si; w pier wszych 
stadjach chorchy muszą ludzie ci wy- 
czekiwać aż radejdzie taki stan którv 
nsprawiediiwyi konieczność wyjazdu. Bo 
tylko w teorji dadzą się niektóre zdro- 
jowiska zagraniczne  zastąp.ć krajo- 
wemi. 

lleż że urzędników jest takich, którzy 
mając stosunki za granicą (krewnych 
lub znajomych) mieli widoki spędzenia 
swego uriopu sami lub z rodzirią tanim 
kosztem za giaricą, a którym nie stać ” 
na koszta wyjazdu do letniska w kzaju?. 
Sa także miedzy pracownikami państwo 
wym. i tecy. którzy długo składali 
grosz do grosza { Lłożyli już odpowied- 
nio swój skromny tudżet jedynie w tym 
celu, ky korzystając z rozma:'ych nig 
za granicą zaspckoić w bieżącym roku 
swe własme aspiracje duchowe lub przy 
czynić się do rozszerzenia horyzontu 
wiedzy swych dorastających dz'ec: przez 
zarcznanie sję heznośrednio z kultura 
zachccću, Zwiedzenie wystawy sz'uki 
dekoracyjnej w Paryżu. wystawy 
wszechtrytyjskiej w Wembley ‘tp. 

Niejednych nęcił w tym roku do wy. 
jazdu do Rzymu powtarzający się tylko 
raz па 25 lat Rok Jubiienszowy. 

Ci wszyscy zostali zawiedzeni w 
swych nadzżejach ze szkodą dla siebie 
lub swych najbliższych. a z więcej niż 
watpitwą korzyścią dla Państwa. 

Zaiste pracownicy państwowi ska- _ 
rzy zawsze do wszelkich ofiar na rzecz 
Państwa, czego niejednokrotnie złożyli 
тиў dowody. zniosą bez szemrania i z po 
Kora nałożone na nich ozraniczewa. 

Ale czy to słuszne į konieczne? 

Grono urzędników. 


Âm 


Polsšie pieniactwo. 


CO SZÓSTY CZŁOWIEK PROCE. 
SUJE SIĘ. 


(F) Ze staiystyki, przytoczonej w 
Simie przez ministra sprawied!'wości 
dowiadujemy się że w roku zeszym 
sądy polskie  rozstrzygnęły 4,165.000 
spraw we wszystkich 'ntancjach. Wy. 
pada z tego. że co szósty człowyżsk w 
Pcłsce wiedzie proces. Sędziów mieliśmy 
w tym czasie 2384 czyli na jednego wy- 
pa dało 1780 spraw (w niektórych okre- 
gach 3000) w czągu roku Od г, 1910 do 
1925 wydano u nas 5687 ustaw rozpo- 
rządzeń į dekretów! 
= 


Daj gro`z na cele 


Тематска Szkoły ИШИ. 


Mr. 1427 


„QAZETA PORANNA” 


z dnia 23. maja 1925, 
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ЇЙ katastrofa samochodowa pod Warszawa. 


chyżością 70 kim, na godzinę -- rozbite. 


Pędzące auto z 


Straszliwa katastrofa automobl- 

Jowa zdarzwa się na szosie War- 
szawa—Skierniewice, 
' Siedem osób rannych  un'knęło 
iśmierci jedynie dlatego, że samo- 
chód był zaopatrzony w mocne 
ściany limuzymy. 

Była to wielka ciężka amery- 
kańska maszyna 6-osobowa — 
Buick. M 

Wybralo się nią do Sk'erniewfe 
towarzystwo, złożone z siedmiu 
osób. Wszystkie*wyszły z tej prze- 
jażdżki ciężko poranione, pokiere- 
szowane, 

Przy kierownicy siedzłał por. 
Słefan Rogiński — i prowadził ma- 
szynę z szybkością 70 kim. na go- 
„dzinę. Była zodz. 10 rano. 
| Nagle — pod Raszynem — 
hf- rozległ się huk, 
pękających dętek i opon. 

Z przyczyn nieustalonych dotąd, 
gumy na obu kołach tylnych pękły 
prawie jednocześnie, 

Skutek był straszłiwy. 

Auto pędzące z szybkością po- 
'ciągu pośpiesznego -zamiotło —,za- 
rzuciło" — tyłem i niedość tego! 
przekozjołkowałó się po szosie 
yaz, drugį i trzeci, 

 Zakotłowało się, zawrzało w 
pudle fimuzyny. - - 

Ozwały się krzyki i jęki, 

zabroczyła krew, 
_ Zbiegli sie wieśnący z pól oko- 
licznych į poczęli ratować — wy* 
dobywać pomiażdżonych z potrza- 
skanego pudła. 
' Nagle odzywa się przeciagły ryk 
elektrycznych sygnałów — to ja- 
kie auto mknie w stronę Warsza- 
wy. - 

Chłopi stajac na szosie, macha- 
ја rękami, rozpaczliwie wołając: 

„— Stój! panie, stój! 

Auto się zbliża, zwalnia biegu. 

Niestety, próżna nadzieja, 


we | ш о = 


Nowy podsekretarz stanu 
Józef Rarśnicki, 


! P. Józef Karśnicki mianowany 
podsekretarzem Stanu w min. skar- 
bu, jest inżynierem technologiem, 
iktóry w tej dziedzinie przez lat 
wiele pracował w Rosji. W Char- 
ikowie był organizatorem, a następ- 
inie przez wiele lat Prezesem Do- 
imu Polskiego, Macierzy Szkolnej i 
Polskiego Tow. Ofiarom wojny, 

{| W r. 1918 inż. Karśnicki powró- 
ci! do kraju i wstąpił do Głównego 
Urzedu Likwidacyjnego, w którym 
młehawem zajął stanowisko wice- 
prezesa, następnie prezesa. Pod ie- 
go kierunkiem Gł. Urz, Likw. do- 
Копа! najważniejszych swych za- 
dań rozrachunku z państwami za- 
borczemi і okupacyinemi па pod- 
„Sławie klauzul traktatowych. wy- 
iwindykowania wszefkłego rodzaju 
polskich wartości gospodarczych 
"wywiezionych z kraju podczas woj 
my, wreszcie орск innych prac 
likwidacji majatków memieckjch w 
Polsce 


Auto mija miejsce katastrofy. 
Prowadzący je, spojrzawszy na 
okrwawione postacie, leżące Па 
szosje, dodał gazu i pomknał. 

Chłopi spojrzeli po sobie, ten 
iów splunął — i zabrali się do ra- 
towania nieszczęśników. Przenjeśli 
ich do chat, rezłożyli na ławach, 
na słomie. 

Maszyna Pog'uchötana 
leżała na szosie. Spostrzegł ją me- 
cenas Dziewulski, iadacy w pół go- 
dziny po tej katastrofie z Warsza- 
wY pod Raszyn do swej posiadło- 
ści. Zatrzymał auto, zapyteł co się 


stało. Natychmiast хайа? sie rannv- 
ті, Sprowadzjł felczera i przewiózł 
rannych do Warszawy. 

Oto nazwiska ofiar tej strasznej 
katastrofy: 

Por, Rogiński (rany głowy), do- 
ktorowa J. Bościkowa (rany gło” 
wy, nieprzytomna); trzy siostry 
Sawickie: Konstancja (rana ple- 
ców), Stanisława (rana twarzy), 
Marja (ogólne ciężkie potłuczenia), 
p. Józef Jankowski (rany głowy, o- 
gólne potłuczenie, nieprzytomny); 
p. Bolesław Olszewski (nogi silnie 
potłuczone), 


Wielka uczta artystyczna 


Koncert na rzecz Weteranów 63 roku 
ze współudziałem Lucy Messal. 


Zapowiedziany przez nas świe- 
tny koncert w sali Ogniska of:ce- 
rów (ul. Fredry 1) na cel tak 
szczytny, jak 


pomoc dla osiwiałych bohaterów 
powstania styczniowego 


zelekiryzował całe nasze masto. 
Przedewszystkiem ойагпу spół- 
udział świetnej ariys ki, p. Lucyny 
Messal, która odśpiewa naj en- 
niejsze perły swego repertuaru, już 
stanowi nielada p zynętę dla 


tak muzykalnego miasta, 
jakim jest Lwów. Pozatem produk- 


cje wokalne artystów tej miary, co 
pp. Kuligowski, profesor Cetner i 


ma;or Szymonowicz, również atrak- 
cyjnością swoją zwabią, nie wąt- 
nimy, liczne rzesze publiczności. 
Że zaś akompaniament spoczywa 
w t k doświadczonych rękach, jak 
pp. prot. Czechowiczówny, Szulma- 
nówny idyr. Seredyńskiego, przeto 


uczta artystyczna 


będzie w całej pełni. Cel zaś tak 
wzniosły i tak serdeczny dopełni 
reszty. Sala Ogniska oficerów w 
nadchcdzącą niedzie'ę o godzinie 8 
wieczorem musi by: przepełnioną 


Bilety w c”nie z! 3, a dla pp. 
oficerów zł 15) — wcześniej na- 
bywać można w księgirn' p. Sey- 
fartha (ul. Akademicka 5). 


Więcej szacunku dla wojska! 


Rozkaz komendy miasta. 


Komenda miasta wydala rozkaz 
treści następując'j: 

„Dowódcy prowadzący oddziały 
zwa te przez ulice stolicy zwrócą 
uwagę га to, aby zirówno ро- 
szczegó!ne osoby, jik również po- 
jaz у nie przechocz'ły, ani prze- 
jeżdżały między dowódcą a od- 


działami, względnie między po- 
szczególnymi oddziałami, nie licuje 
to bowiem z powagą maszerujące- 
go oddzialu і wnosi zamieszanie 
i nieład. W rażie potrzeby należy 
żądać int:rwencji policji, która o- 
trzymała odpowiednie w.kazów.i*, 


Na letniskach kolejarzy. 


Celem udzielenia pomocy pracowni- 
kom kolejcwym w korzystaniu ze zdro- 
jowisk ; miejsc klimatycznych, zarzą- 
dziła Iwowska Dyrekcja kolej panstwo- 
wych ustawienie ha czas od 15 czerw- 
ca Фс 15 września br. wagonów miesz. 
kamiowych w stacjach Lubiea Wjelki 
Truskawiec і Skcle. Wagony te, serv- 
szczone i zdesyniekcjonowane,  zaopa- 
trzone będą W mzrę możtości w nam'e- 
zbędniełsze urządzenia. Do bezpłatcezo 


korzystania z tych mieszkań uprawnieni 
będą wyłącznie etatowi pracownicy ko. 
lefowi dia własnej csoby. Najbijższa то- 
dzina pracownika, pozostająca na jego 
utrzymaniu, moće korzystać z wagonu 
tvike za specjalnem  Zezwołenien: Dy- 
rekcj a to tylko współnie z odnośtnvm 
pracowrikijem, Każdy wagon przeznacza 
się dla dwoch pracowiuków, względnie 
dła jednej rodziny, 


Ambasador -Chłapowski zwiedza wystawę paryską, 


Paryż, 21. maja, (Tel, G. P.) 
Ambasador Chłapowski w towa- 
rzystwie radcy handlowego amba- 


sady Doleżala udali się wczoraj 
na Jarmark paryski dla zwiedze- 
nia pawilonu połskiego. 
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Р, SCHRAMEK, 


nowy francuski minister spraw wewn. 
(Wedle karykatury: francuskiej). 


operetki. 


Występ Lucyny Messaj w „Osta:a'm 
walcu“ 

O zainteresowaniu 
występami gościnrymi Lucyny Messa 
świadczyła ponownie szczeime zapel- 
nicna we środę. 20 bm. widownia 
Teatru Nowcścj niezależnie od niezbyt 
atiakcyimego afisza, zapowiadającego 
przedstawiżnie „Ostatniego waica, C- 
reretki O. Straussa która nig ly nie cje. 
szyła sie nadzwyczajnem powodzeniem 
na scenie lwawskiej. Libretto pp. Bram- 
mera į Griimwałda — nicco przesadna 
satyra na stosunki panujące podczas ca- 
ratu w arystokracji  rosyjsk.ej — nie 
odzmacza się mieprzeciętnym humorem, 
a być też może. że blednie, w zesta- 
wiemu z twórczością operatkową nai. 
nowszych czasów, walor kompdzytc!- 
sk; tei partytury cenionego zresztą |mu- 
tora innych. często grywanych w: teat- 
rack wiedeńskich dzieł, Wabikiem dla 
publ.czneści 'i ozdobą wieczoru była 
więc — w pierwszej inji —- znakomita 
kreacja postaci hrabianki Wiery, wypo. 
sażona rod względem wokalnym ; sce- 
niczrynt hojnie przez zbierającą i tym 
razem mnóstwo okiasków primadonnę 
operetki warszawskiej. 

Prócz wielkiego sukcesu p. Messal, 
odniesioneg" na podstawie wykornie 
prowadzonej kantyleny, doskonałej gry 3 
pełnych wdzięku popisów tanecznych, 
wypada zaznaczyć precyzyjne pod 
kierownictwem p. R. Wojnarowicza wy- 
koranie całości „Ostatuiego walca". da 
któr:go przyczynili się rzetz'nie wszyscy 
niemal bjorący udział w środowym 
«wieczorze artyści. Na pierwszem miej- 
scu wymieniam агсукстістпа przedsta- 
wicielkę hrabiny-wdowy, A. Kasprowi. 
czową (która tańczyła z werwą młcdo- 
cianą, godną podziwu) następnie udatne 
w:półdziałanie pań H. Poiesk'ej, St. Ryl- 
skiej, St Skringerównej і M. Hierow- 
skiej, oraz pn.: A. Kowalskiego W. So 
wińskiego, R. Bojanowskiego, M. Kop- 
czyńskiego i Z. Szmida. Rolę porucznika 
Sarasowa  powierzonąą pierwotnie p. 
Mariańskiemu objął w ostatniej chwili p. 
Ostrowski i wywiązał się z tego zada- 
nia tez zarzutu. Znaczne powodzenie to- 
warzyszyło ..Kozaczkowi* w II akcie u- 
kładu r St Faliszewskiego. 

П (Е. п.) 


Pamiętajmy o celach 
i zadaniach 


Tew. Szkoły Ludowej 


się publiczności 


Proces drugiego 


GAZETA PORANNA? z dni 23. maja 1925. 


Rasputina. 


Diatko Wasili wypędzał djabła z niewiast metodą bardzo osobliwą, 


(+) W Moskwie wyłonił stę 
przed kilku miesiącami nowy „Ccu“ 
„dotwórca'. Jak wiadomo, zabu- 
bonny i ciemny mużyk rosyjski 
czuje wprost potrzebę korzenia się 
przed cudotwórcami, dlatego też 
nigdzie niema tylu szarlatanów co 
w Rosji. 

Nowy prorok znany jest pod po- 
ршагпа nazwa 

diatka Wasii“. 

Jest to były рогіјег Teatru wielkie- 
go w Moskwie, starzec z brodą 
patrjarchy, ubrany a ła Tołstoj w 
rubaszkę į długie buty, — Jego cu- 
downa siła poleza na tem, że — jak 
głosi — zdolen jest 

wypędzać diabła, 
który mieszka w każdej duszy 
"ludzkiej į pobudza zle instynkty. 
Djabel ów odebrał ludziom wiarę 
w Boga i Bóg zato pokarał Rosję 
bolszewizmem. 

Sława „proroka“ była nadzwy* 


czajna. Klijentelę jego stanowiły 
głównie 
(kobiety ze wszelkich sfer społecz- 


nych: 
chłopki, robotnice, byłe arystokrat- 


żony komisarzy sowieckich, Przed 
idrzwiami „patriarchy” stał zawsze 
długi ogonek niewiast. Kuracja, 
która  diadko Wasii stosował 
„wobec pacjentek, była dość szcze- 
gólna: Kobieta musiala obnażona 
do pasa uklęknać przed prorokiem 
z szeroko otwartemi ustami („aby 
Idiabe! mógł łatwiej uciec...) Pro- 
rok, mrucząc niezrozumiałe wyra- 
ТУ, ujmował klęczącą za rękę, po- 
czem 

dłonią росіега! jej prawą pierś 
4 wizyta była skończona. 
| Tak kurował dziadek 'Wasvli 
iliczne rzesze niewiast i działo mu 
się dobrze, Dopiero, gdy „wype- 
„dzając djabła" z pewnej kobiety 
| роѕипаі się щесо zadaleko 
(ак, że mogła być raczej mowa 


Liqqnienie loterii fan- 
fowej w Stanistawowie, 


С ąęgrien e loterji fantowej Tow. SZko. 
fy handlowej w Stanisławowie odbyło 
sẹ ruedawne w Sali Sokoła w O» 
becności WP. notariusza Wład, Górki. 
Wygrane padły na następujące Nra.. Nr. 
60 541 445 &04 1036 1274 1445 1514 1994 
2466 2638 2715 2839 2715 3015 3227 3255 
3338 3346 3347 5695 3877 3821 4258 4368 
4451 4510 5047 5056 5.325 5371 5522 5555 
5615 5926 6071 6274 6326 6442 6517 1536 
€61$ 6670 7245 7459 7574 7667 7632 7519 
8065 8565 9023 <096 9670 9357 1u018 
10820 10063 10230 10286 10435 10479 10504 
10549 10662 11209 11259 11415 11520 
12152 12193 12249 12449 12619 12503 
12862 12006 13095 13212 13377 13412 
13417 13730 14092 14260 14395 11409 
14603 14777 14940 15067 15057 15125 
15265 16010 16390 10493 16534 1680 
16721 17285 17541 17551 17667 17540 
17695 18190 18468 12524 18030 18672 
18675 18937. 19090 15480 19577 19977 
26215 20229 20328. Wygrane podjąć mo- 
а w Banku Ziemi Stanisławowskiej 
przy ul. $w. Józefa 1. 1. od godz. 11 do 
1 w południe. Zamiejscowym wysyła się 
pocztą za zanyiem kosztów. 


iki, a nawet zaciekłe bolszewiczki, 


| sie pożaru 


о „wpędzaniu djabła*) obrażona 
niewiasta poskarżyła się mężowi, 
ten zrobił doniesienie do władz i 
naśladowcę “Rasputina areszto- 
wano; 

Proces jego, który się przed kil- 
ku dniami odbył w Moskwie, był 
manifestacja popularności „ргого" 


Ка“. Sala sadowa była wprost 


nabita kobietami, . 


! które. dawały poznać swe uwiel- 


bienje dla oskarżonego. Sąd ludo- 
wy uznał dziadka Wasyla za oszu- 
sta i skazał go na półroczne wię* 
ziemie, Skazanemu urządziło audy- 
torjum burzliwą owację, tak, że 
salę sądową musiano opróżnić 
przy pomocy" wojska... 


ч MFEZWYKŁĖ WYŚCIGI. 
W Pradze odbyły sie niedawno oryginalne wyścigi: do starte na torze 9-kllo- 


metrowym stanęło kilkunastu współzawcdników z których 
sobą taczki, Zwycięzcą zostai пулни: опу 


każdy pchał przed 
na газе; тусше p Vla/a, prze- 


Ływszy drog? w czasie 1 godz. 5 minut 17 sekund, 


Prezydent miasta zajął. się gorliw. 


akcją p mocy dla pogorzelców. 


Po zapewnieniu im dachu nad głową, rozdzielono naj- 
cęż j do kniętym corażie zapomog. 


() Na pierwszą wiadomość о 
katastrofie pożaru na Bogdanówce 
prezydent miasta p. Neuman 
zajął sę z naiwiększą gorliwo- 
ścią zorganizowaniem pomocy 
dla pozorzelców, 

Już w pierwszych chwilach po 
wybychu pożaru, p. prezydent wy- 
aejegował na miejsce wypadku dy- 
rektora biura prezydjalnego, radcę 
Kwiatkowskiezo i polecił zdawać 
sobie dokładne relacje z przebiegu 
akcji ratunkowej. 

Dzięki energicznym- 
niom p. prezydenta, 
dostali 

już w dniu katastrofy prowizo. 

ryczne  schroniente, 
a w ciagu dnia wczorajszego zdo* 
łano wszystkie rodziny ulokować 
па stałe w próżno stojących mijesze 
kaniach przy ulicy Bilńskich, Ке- 
trzyńskiego. Działyńskich i in. 

Р. prezydent Neuma zajął stę 
niemniej gorliwie- dostarczen em 
najciężej dotkniętym ofiarom kata- 


татгайте- 
pogorzelcy 


strofy 
zasiłków pieniężnych, 

W tym celu postawił na wtorko- 
wem posiedzeniu sekcj (ira 'sowt] 
wniosek na przyznanie 20 tysięcy 
zł. kredytu na zapomogi dorazre 
dla pogorzelców. co zostało uchwa- 
ione. 


Z uznania godną szybkością 
przystąpiono do rozdziału zapo" 
móg. Na polecenie p. prezydenta 


radca Kwiatkowski przeprowadził 
wypłatę, zasiłków w kwotach od 
150 do 300 zł. Zaznaczyć należy, że 
liczba pozorzelców wynosi 24 ro: 
dzin і 94 osób. 

Pogorzelcy z ogromną wdzięcz- 
nością przyjmowali opiekę, dzięki 
czemu mogą przebyć pierwszy naj- 
cęższy okres po katastrofie. 

lak się dowiadujemy, prezydent 
Nowinan ma zamiar akcję рорге- 
wadzić dalej w kierunku pomocy 
w odbudowaniy warsiatów pracy 
ojiar pożaru, 


Lista okradzionych 
w czasie nożaru na Bogdanówce. 


(-—) Józef Michel, zam. na Bogdanew- 
ce l 7. dcn:ósi wczoraj policji ża w cza 
skradz,ono na jegy» szkədę 
większą jlcść srebra Stołowego 5iżute. 


ris, obuwie, bigdiznę. €0 sztuk akcji 
„Len“. 200 sztuk akcj: Banku naftowego 
oraz Fewiią dość artykułów galanteryj- 
nych wartośc. 4000 złotych — Tego sa- 


Reisman, żona kupca, 
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ээнин ааа а. 


Nr. 7427 


mego dna Berl Miche: zam. w tej 
samej realnośc. doniósł, że podczas akcji 
ratunkowej skradzione na jzgo szksjię 
biżnterję. garderobę : akcje łącznej war. 
tości 4800 złotych. — Jan Psiowski wł. 
sklepu z wędlinami na Bogdanówce 7, 
doniósł ih w czasie pożaru skradziono 
mu 260 złotych w gotówce, wędljny oraz 
naczyma wart. 490 złotych. — Anna 
Bogdanówka 2, 
doniosła komisarjatowi Il. iż w czasie 
pożaru skradziono jej 2 rierŚwionki отат 
brarzoletkę wart. 450 złotych.  Docho.. 
dzenia w powyższych wypadkach рто- 
wadzi П. kcrisarjat PP. współnie z Eks- 
pozyturą lwowską. 
реа 


Drugi koncert słynnego 
chóru żeńskiego 


uczenic ѕетіпагіит radom- 
skiego „Pieśń“. 


Wobec entuzjasycznego przy” 
jęcia, jakie Lwów zgoiował wczo- 
raj świetnemu p pisowi znanego 
chóru żeń ki go „Pieśń“, nie ule- 
ga wątpliwości, że w nadch dzącą 
sobotę «sala zakładów im. Zofji 
Strzałkowskiej (ul. Zielona 22) „wy- 
pełni się po brzegi. Koncert sobo- 
ini, który rozpocznie się o godz. 
7.ej wi czór, poza wrażediami ar« 
tystycznami z powodu wielce uro- 
zmaiconego programu, da możność 
słuchaczom przyczyn б się do po- 
crawy Smuthej nieraz doli wdów 
iserot po t«ziennikarzach polskich, 
na który to cel przeznaczony jest 
całko ity dochód z koncertu. Za- 
znaczyć należy, że młodzież męska 
depuszczona będzie na koncert 
jedy i: za specalnemi zaprosze- 

iami, 

Biiety wejścia, które wcześniej 
abywać тола w sklepie firmy 
Н 'wranek (pl. Магјаскі), są w nie- 
me nie nisk cj cenie: 3, 911 
złotych. 

ZĘ , SEZ 


kronika tarnopo ską, 


(Od naszego stałego korespondenta), 
Tarnopol, 21. maja. 

(1) Zwyczajry zjazd obwodowy De- 
legatów Zw.ążku strzeleckiego z рома 
tów Tarncpol, Zbaraż, Skałat i Trem- 
bowła obradował 17. bm. w sall Gwiaz- 
dy pod przew. prezesa obwodu dyr, 
Wiony, przy udziale kilkudziesięciu de. 
legatów i około serki strzercow miejscowe 
wych. 

26 Sprawozdania rocznego okazuje się, 
że Strzelec jest obecnie xaisjiniejszą i 
najżywotniejszą organizacją па kresach 
naszych. Kursa instruktorskie w схе 
ząch letnich ; dwa kursa przysposubie- 
nia wojsk. we Lwowie ukończyła 18 
strzeiców. 93 strzelców ukończyło kurs 
karabiaow maszyn. częściowa przy Pol, 
Państw. w Podwołoczyskach, сг2еќсіо- 
we przy 54 p. p. kres. wo Tarnopolu: 
Obwód utrzymuje 4 biblioteki, wygło” 
5:070 125 odczytów, urządzouo 12 obe 
ch: dów patryotycznych i 12 przedsta- 
wień, założono 2 oddziały straży pożar= 
nej ochotniczej. 

Pu ożywionej dyskusji udzie:ono us 
stepujiącemu  Zarządowj  absolutcrium. 
Następnie wybrano nuwy zarząd w nas 
stępującym składzie: z prezesem dyr. 
Wrong ma czele. 

. Uchwalono w końcu szereg rezclu= 
cji, rodziębowań © innych wniosków — 
w pierwszej linji wśród mlemilknącega 
aplauzu obecnych tekst telegramu do 
pierwszego Marszałka Polski Kemen- 
danta Józefa Piłsudskiego. 

Wojewódzki Kongres PSL. „Piast“ 
odbył sig w .arnopolu 21. bm о godzi 
12 na boisku Sekcla 


oro To OE Ж из с=т | 
_ Popierajmy cele 


| Towarz. Szkoły Ludowej. 


| 
| 


HOTFL EUROPEJSKI (plac Marjacki) 
Przyjechali 20 maja 1925: 

Neumann Herman. kupiec z Regəns- 
burga; kauck: Kazimierz, urzędnik z Lu- 
cka; Płacheck: Marjam obywatel 7 Nie- 
wirkowa; Strasburger Zofja, córka dyr. 
z Niewirkowya; Schiffer Jakób, aptekarz 
z Otynji; Prymke Czesław, Кирізс ze 
Skaw:hny; Frenklowa Maria wdowa ро 
adwokacie z Zielonej; Kwiatkowska 
Maria, obywatelka z Lisowka; Kost- 
kiewiczowa Helena. żona radcy z Kra- 


‚ kowa; Rohozjńska Jadwiga, улса adw. 


z Karolinki; Frosch Józef, obywatel z 
Brzeżan; Krauthommer Artur, dyr. ze 
Stanisławowa; Utitz Juljusz, kupiec z Pa 
ryża: Chrzanowski Jan, obywatel z Tu- 


стар, рза 
== =» 
TEATR WIELKI. 


Piątek, 21. bm. ..Casancva". 

Sobota, 22 bm. о godz. 7 wiecz. „Don 
Juan“ (gość, występ J. Węgrzyna). 

Niedziela, 


Niedziela, 23. bm o 7.30 wiecz. „Ca- 
sanrva'j 

Poniedziałek, 24 bm. „Don Juan" (o- 
statni gość. występ J. Węgrzyna). 

TEATR MAŁY. 

Piątek, 21 bm. .Spadkovierca", 

Scbcia, 22 bni. a godz. 3 pop. „Obro- 


na Częstochowy“ (przedstawienie dla 


młodzieży szkolnej). 

Sobota, 22 bm, , Spadkohie:ca*, 

TEATR NOWOŚCI 

Piątek. 21. bm. „Bajzdera" 
występ L. Меѕѕа]). 

panum a 

Koucert na rzecz uczestników 
powstania r. 1863, z udziałem zna- 
komitej artystki p, Lucyny Messal, 
„która już za kilka dni opuszcza 
„Lwów, oraz z udziałem artysty p. 
Г. Kuligowskiego, skrzypka prof. 
„konserwatorjum Сеіпега і tenora 
majora T. Szytnonowicza odbędzie 
się w niedzielę dnia 24. bm, w sali 
Ogniska oficerskiego przy ul. Fre- 
гу |. 1. Akompanament objęli рр. 
Prof, Czechowiczówna,  Szułma- 


(ostatpi 


„równa i dyr. Seredyński, Biłety рс 


3 zł., dla oficerów 1.50 zł, do na- 
bycia wcześniej w księgarni Sey- 
їагіћа, 


* Оасгу: Prof. dra L. Caro р. t. „Kwe- 
stja socjalna w ciągu wieków“ odhędzie 
się staraniem Bibljotdki Słuchaczów pra 
wa. w sobotę, 23. bm. w sali VIH uiw. 
(Gmach nowy)! o godz. 19. Bilety I zł, 
dla akad. 50 gr. 

Panteon Pceisk, dwutygodnik: ilustr., 
poświęcony czo 1 pumięc! połezłych za 
Polskę wraz z kroniką czynów żołnie= 
rza polskiego ҳу latach 1914--21, wy- 
szedł dnia 15. V. 1925 nr. 10 (14) i za- 
wiera nast. artykuły: Współpraca skau- 
tmgu przy ockudowie Polski, dalszy 
ciąg walk pad Kostiuchnówką, życiorys 
połegł. artysty por. Koniecznego, of. 
Chmury. podof. Szerszen.a-Izdebskicgo, 
Wakermana : wielu innych. Piękne 
wspomuuenie poświęcone Śp. mjr. Wyr- 
wie, poległym pod Kostiuchnówką, a tak 
że śp. chórążemu Skrzyńskiemu, Dalszy 
ciąg dziennika Lipińskiego z życia i czy 
nów I. Bryg.. wspomnienie o 6 рр. Leg. 
Pol. А, Kocharowsk:ego : wiele innych 
bardzo cennych framcentów z tych cza- 
sów zamykają ten piękny zeszyt. Adres 
Lwów Zielona 7. 

(—) Ułęcie złudz ejaszk5cy. Za usi- 
łowaną Kradzież kieszonkową na szko- 
бе Anny Отг Кіе przy ul. Szptalnej 
46, aresztowano N, Striicka,  Abjscha 
Blanka. —— 

(—) Pizeszkedzona w Świętokradz- 
twe. W kościele ОО. Bernardynów o g. 
9 wieczorem zastano Stetanję Faust, któ 


c 


>= 

23 bm о gods. 3 pop. 

„Obrena Częstochowy” 'przedstawienie 
popularre), 


„QAZETA PORANNA” z dnia 23. maja 1925, 


Mhn, 


W Brest zaczął pelić służbę obrzymi 


W 
ха Че 


OLBRZYM POWIETRZNO -WODNY, 


0 
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Кеннан ааа A аа ааа аата 


„hydravion* francuski, tj. aeroplan dostosowany do płyjyania і wznoszący się 


z pokładu paucerijka „Mirabeau“. 


Nowy repertuar orkiestr wojskowych. 


Marsz Dwernickiego. 


C ntralne władze wo skowe w 
dążeniu swem do nawiązan a іга- 
d;cji, zarządziły, by wszystkie 
pułk.we orkiestry do bieżącego 
repertuaru ѕу:ро «bcw ązkowo 
wprowadziły ma sz generała Dwer- 
n ckiego z r. 1831. 


Wk ótce więc usłyszymy ten 
nader piękny marsz historyczny, 
tak lubiany przez ówczesne poko- 
le e Polaków. 

Marsz ten orkiestry wojskowe 
winny potraktować z wyjątkowy.m 
pietyzmem. 


ra ukrywała się tam w celach popełnie. 
nia kradzieży. 

(—) 2а awantury į opilistwo oddana 
do aresztów pokcyinychi Clgę Cityńską, 
Franciszkę Romarską, Szymona Pawia- 
ска, Ludyyika Gottlieba, Матје Dzie- 
czek, Borowicz Magdalenę  Stanisławę 
Wycieczkowską, Annę Zegarłowską 3 
Kaz. Ceczułak, naato za włóczęgostwo 
Wolta Bienstocka, Józefa Сеў. а : Cp- 
rę Schpelter Za żebrachyywo natrętne are 
sztow ano Demetra Muwczana. 


(—) Wybuch gazu, którego nie było. 
Wczoraj w południe zawiadom:ono poli. 
cię, że przy pi. Rzezni 3 nastąpił wy- 
kuch gazu, który pociągnął za Sobą 
ofiarę. Tymczaszm okazało się. że wla- 
ścicielka sklepu w tei reainości wysłała 


tlo gazowe i odkręcili kurki adrzncene 
gazem padli nieprzytomni na ziemie, 
Przywrócona jch do przytomności, bez 
szkody d'a zdrowia.  Pozałem żadnej 
szkcdy nie było. = 

(—) Nagłe zasłabnięcje, Na pl. Gotu- 
chewskich zachorowała nagle Katarzy= 
na Monasterska. służąca z zawodu. Po- 
g tows stacji ratunkowej Gdwinzło ją 
do szp:tala pewsz. Przyczyna zasłabnię- 
cia na razje riestwierdzo:a. 

(2) Cszustwo. Franciszek ‘Huk, słu- 
засу restauracji Zwolińskiego przy ul. 
Hetmańskiej 8, oddany został wczoraj do 
aresztów policyjnych za przywłaszcze- 
nie zegarka $гебгпаро na Szkadę N. 
Hewręla pizy ul. Kr. Leszczyńskiego. 

(r) Lwowski „pułkownik gwardji 


swoich subiekiów do sklepu. Gdy c! we- | carskiej“ --- szczurem hotelowym. W 


571 po ciesnku i usiłowali zapalić świa. 


©: 


. DRUKARNIA 
SPOŁKI AKCYJNEJ WYDAWNICZEJ 


L w 
пе UL. CHORĄŻCZYZNY 31 


TELEFON Nr. 


Nykonujs szybko 


Przyjmuje gd Posiada 
wszelkie roboty wielki wybór 
wrhodzące s, pism 
w zakres м, „з Мазгупу 
drnkarstwa |" fnsteacyjnw 

najnowszego 


INTROLIGATORNIA 


| 8 


Warszawie aresztowano Zza kradzieże 


о w 


tym 


hotelowe niejakiego Jama Kożuchow. 
skiego, m szvkiwanego przez sądy lwow 
skie za szereg przestęptw. Miał on przy 
sobie papiery na nazwisko Aleksandra 
Mitrofanowa b. pułkowmka gwardii 
carskiej. 


——‚-— 


Śmiertelne oparzenie. 


Skutki braku opieki nad 

dziećmi. 

(—) Wczoraj koło południa. 
podwórko domu |. 74 przy ul, 
Żółkiewski. było wid.wnią rie 
zwykle tragiczqego wypadku. № 
pusiem podwórzu bawiło sę we. 
solo awoje małych ch'opczyków, 
4.letni Marjan і 2-1е(пі Michał Ви. 


jik wie. Uwagę  rozbawionych 
malców zwrócił w pewnej chwili 
dymiący semowar, który ktoś 


z mieszkańców tego domu wysta- 
wił przed sień. Błyszczące cacko, 
które mi:ło kominek i różne inne 
niezmiernie ciekawe dodatki, zwa- 
bilo wkró cz maleństwa i rozpo- 
częło się manipulowanie dokoła 
naczyn a z wrzącą wodą. Za chwi- 
lẹ jednak rozległ się krzyk stra 
szny, a gdy p zerażeni mieszkań- 
cy wybiegli na podwórze ujrzeli 
mi tające się z bólu ciałka nie- 
szczęśliwych dzieci w okropny 
sposób oparzone wodą z przewró- 
conego samowaru. 

Za chwilę nadjechała karetka 
P.goowi”, którego lekarz po na- 
łożeniu crowizorycznych opatrun- 
ków,  Sskonstantował stan cbu 
emłopców, za prawię beznadziejny. 
Odw ez!ono ich natychmiast do 
szpitala sw, Zofji, gdzie walczą ze 
śmiercią, 

ааа | кара 


Trocki spekuluje 
domami. 


(+) Jak donoszą z San Remo, Trozk 
kupił na swój rachunek tamtejszą willę, 
hależaca do byłe; delegacji rosyjskiej q 
sprzedał ją z zyskiem 1,200000 lirów. 
Jakt z tego widać €x_dyktator umie cho 
dzić koło swych interesów j w ten spo- 
sób świecić może jako przykłąd таро- 
biegliyraści dla swych mracych z głodu 
rodaków. 


way aa 
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Ze sportu. 


Pogoń-brecov.a 3:0(0:0). 


Pierwsze po dwóch latach spotkanie 
starych rywali wałopols«ich przyniosło 
ponichąd rozczarcwame.  Spodamazwano 
się ogólnie u,rzeć gigantyczne хшагаша 
dwóch tytanów pwołskej рік nożnej, 
walkę polskiej ekstraklasy, a w rzeczy- 
wistości przyszło 516 zadowolić ivśż 
miernym Surogatem. Na iakt powyższy 
złożyło 516 wacłe przyczyn jedną 2 пар 
poważniejszych było zdaje się zbytnie 
aapmięcie nerwów, którę tak jednej. Jak 1 
dzvgiej diużymie піс pozwoliło wydobyc 
z siebie to, na co je stać. ! ак Pogoń јак 
i zapewne Cracovia, dopR.ngowanu od 
dłuższego czasu przez swych zwoltn- 
nitów, szły do Łaiu z przekonzniem .2 
cały swój dorobek і honor stawiają ra 
jedną kartę, co naturalme mie p.zosiało 
bez wpływu na ogólny, nastrój. 


Tak va bojsku, jak į widowni paro- 
wało silne raprężenie. Można było 
wprost wyczuć iż zarówno gracze, jak 
è pubhczność dokładają wszelkich staran, 
by nie dać cpamować się nerwom і do- 
prowadzić do екѕріодй. Dało tọ się naj- 
lepiej zauważyć м, drugoj polowie, 
gdzje mimo bardzo słabych chwil sę- 
dziego, mimo niesportowego zachowa- 
mła się Cracovii nie doszło do awantur. 
a rawet zacnowywano Się, jak na nasze 
stosunki, względnie spokojuje. 


Jeśli już mewa o zachowaniu się 
Cracovii, to stwierdzić musimy, iż i ona 
w znacznej mierze przyczyniło 51е do 
riesmaku, jak: z zawodów powyższych 
pozostal. Rozumiemy bardzo dobrze, iż 
poczucie odniesiomej krzywdy, przez u- 
znanie bramki strzelonej z wyraźnej po- 
zycj: spalonej, wyprowadzić może z ró- 
wnowazi “jednak nie wolno przytem za- 
шп паб, iż jest się drużyną sportową, 
obowiążaną do karności, а w każdym та- 
zie do taktownego zachowania Się. Ipi- 
tety. na jakie gracze Cracovji pozwalali 
sobic, uprawniały sędziego nietylko da 
wydalenia z boiska jednego, ałe ; więcej 
pieczy. Przy tej sposobności należy za- 
preczyć, iż i Garbienjowi przydałaby się 
większa powściągliwość. Zamiast krzy» 
czeć na całe gardło, można była w spo- 
kojny sposób zwrócić sędziemu uwazę 
na niebezpieczną grę  Chru$cińsk'ego, 
Zdaje się, iż tak doświadczenie į rutyno- 
wani gracze jak Pogoń і Cracovia pc- 
winni już o tem wiedzieć, iż krzykarni i 
hałaśliwemi бетопѕігасјаті sytuacię się 
rogavsza, ponieważ najlepszy Sędzia taz 
z równowagj wytrąccny, popadawy co- 
raz większe błędy. Winą że dohry w 
piewszej połowie р. Zawidkowski w 
drugiej nie stanął na wy:okości zadania, 
ponosi sama Qracovia. Stwierdzić jednak 
wypada, `2 p. Z. stronniczości absolutnie 
zarzucić nie inożna, popełnione hłędy 


„QAZETA PORANNA” 


NAIWNE PYTANIE. 
Czy to iest такі „кой pa.cwy”. о 


— Patrz tatusiu!... 
szkole? 


dawały się tak jednej jak i drugièj dru- 
żymie we znaki 

Fogcń o©dricsła zwycięstwo, pow:edz= 
my z mjicjsca — zasSiużańłe, ale me w 
tej wysokości. Gra Pogoni nie mogła 
absolutrie wzbudzić entuzjazmu, uwy- 
datriło się to nawet w słabych okla- 
skach przy opuszczacju boiska. Miała 
ona jecynie okresy. w których рг2уро- 
minała dawne dobre czasy. Brak skor- 
dynowanej współpracy wszystkich inji, 
Guo kardynalny błąd niebiesko-cz:rwe- 
nej drużyny. Szczególnie jaskrawo rzuca 
Się lo w oczy na tyłąch. gdzie między 
сБгопа a pumokcą prawie że niema kon- 
taktu. Niejednokrotnie byliśmy świadka- 
mi, jak dwóch trzech graczy biegło do 
tej samej piłki, jednyie sobje przeszka- 
dzając. Wogóle ra tyłach nie dobrze się 
dzicje. brak zdecydowania пјероігтерпе 
bawienie się, z dlugiej strony zupełnie 
ieczysta gra obichców wytwarza л{зїз- 
drokrotrie niebezpieczne sytuacje : gdy- 
by ra bran:ce nie było mistrza tej miary 
co Görlitz, to wyniki w więu wy- 
padkach wygiądałyby tnaczej. 

Wcale niezaszczytna rolę odgrywał 
wczoraj Batsch nie wiele brakowało, by 
„najlepszy technik* Polski został przez 
własną publiczność wygwizdany. Luka, 
jaką wytwarzał Batsen mie pozostała 
bcz wpływu па spoistość całej linji, to 
też akcje wciąż się rwały. Znaczna ро- 
prawa daje się zauważyć u Słonezkiego. 
Urich zupełnie dobrze wprowadza. Gar- 
bień znów staje się niebezpieczny, wy- 
kazuje om dzisjaj bodajże największą e- 
nergję i zapał. 


z dnia 23. maja 1925. 


jakim "uczą Się w 


W drużynie krakowskiej wybijała się 
na pierwszy pian obrona. Cjkowski do- 
biy defenzywiie, nie wspierał należycie 
swego napadu. Doskonały był Zasław'ak 
ra icwej pommccy. Kałuża wykazał јак 
zwykle doskonałą technikę į orjemtację. 
Bardzo słabe wrażenie wywoływał Sper 
ling, którego Hanke trzymał gały czas w. 
Szachu. Pod względem *echn.ki, opano- 
wania rjłki i gry głową przewyższała 
Cracovia swego przeciwnika 

Gra w pierwszej połowie otwarta ze 
zmiernymi atakami. Pierwszy kwadrans 
drugiej połowy ште przynosi zmiany. W 
16 min, przerywa się Słoneckj podaje 
Garbientowi, który zdobywa pierwszy 
punkt, W trzy minuty późujej otrzymuje 
Garbien na pozycji spalonej piłkę od 
Wacha, sędzia nie odgwizduje і... ро 
raz diugi trzepoce piłka w siatce, 

Gwałtowne protesty Cracovij prze- 
ciw orżeczeniom sędziego kończa się wy 
kluczeniem Kufińskjiego. Pogoń uzyskuje 
przewagę і w 36 m'n. ustala Batsch wy- 
nik na 3.0. Kilka chwil późni:j schodzł 
kcntuzjorowany Strycharz, Cracovia gra 
w dziewiątkę, ograniczając się jedynie 
do cbrony. N. S. 

ж 


Biatj_Lechia 2 : 1 (2 : 0). Ser- 


sacyjne zwycięstwo drużyny В- 
klasowei. Lechia z dwoma rezer- 
wowymi miała przez cały czas 


przewagę, której jednak nie potra- 
fila cyfrowo uwydatnić, Dla Bia- 
łych zdobył obie bramki Czudrak. 


E ' 
arema re, Нараар 


Nr, 7427 
Lechja П.—Рокой П. 6 : 0, Рс 
goń w składzie kombinowanym Z 
graczy Il-giej i Ш-сіеј drużyny. 
P, 

Piękny sukces lwowskiego £o- 
larza. Warszawa, tel. wł. Członek 
LKT. į H. p. Ignatowicz zdobył tu- 
taj w biegu kolarskim puhar. 

% 


Piłka ręczna. Licznie zebrana 
na zawodach Рохоѓ-Стасоуја pu~ 
oliczność miała sposobność zapo- 
znać się z grą w piłkę ręczną. Od- 
kładajac omówienie ciekawej tel 
gry, zasługującej na jak najwydat" 
niejsze poparcie, do jednego z nai- 
bliższych numerów, ograniczymy 
się dzisiaj jedynie do podania na: 
stępujących szczegółów: 

We Lwowie istnieją dzisiaj 4 
drużyny, uprawiające piłkę ręczną, 
a mjanowicje: „Gimnazjum 1.*, Har 
cerze, Seminarjum 1 Pogoń. Do- 
tychczas odbyły się następujące 
spotkania: I, Gimnazjum—łHarcerze 
4 : 1; I. Gimn.—Seminarjum 3 : 1 
I. Gimn.—Pogoń 1 : 0. 

Jak z powyższego widać gra po- 
wyższą zajnteresowały się przede- 
wszystkiem szkoły, najładniejszymi 
wynikami poszczycić się może 
drużyna I. Gimnazjum. Na dzisiel- 
szych zawodach zauważyliśmy ins 
pektora przy kuratorjum p. Świąt- 
kiewicza, dyr. Ruksera, dr, Jań- 
skiego i p. Progulskiego. 

ж 
Wyjazd drużyny naszej do Prz- 
gi, Wczoraj o g. 22.40 wyjechał do 
Pragi kapit. Zwiazkowy p. Kuchar 
wraz z lwowskimi: graczami prze- 
znaczonymi do reprezentacji. W 
ekspedycii udział biorą: Wacek 
Kuchar. Batsch, Olearczyk, Hanke 
Görlitz. W Krakowie dołączy się 
p. dr Cetnaraw3ki | reszta graczy. 
Jak sie w ostaniej chwili do- 
wiądujemy we weźmie Sue ‘ing u- 
działu w wycieczce marieważ #@- 
znął na wczorajszych zawodach 
kontuzji, Mieisce Sperlinga zajmie 
prawdopodobnie Balcer, 
* 
Staranem Koła Pziennikarzy Sort. 
i Wydz. Propagandy odby'a się w śro- 


dę w lokalu redakcji „Sportu“ z udz:a- 
łem Zarządu kolegium Sędziów wspólna 


Fejleton „Gazety Por." z 23 maja 1925 
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Inwazja Мактоо. 


Większa ich część, siedząc o- 
parta o cementowe boczne ściany, 
z nogami do połowy grzęznącemi 
w wodzie, drzemała wycz rpana. 
Reszta klnąc, wyrzekała. Przeko- 
nałem się na mi jscu, że pomysł 
Żywienia się odpadkami, wyłowio- 
nemi z zbiornika, nie naszym był 
wynałazkiem, bowiem niektórzy z 
obecnych, choć z wstrętem, zata- 
plali zęby w kawałkach mięsa, 
wydostanych z czarnych wód zbior- 
nika, 

Co jednak uderzyło mę rajfa- 
talniej to okropny odor, wypeł- 
niający przestrzeń całą. Gd' po 
naszej stronie powietrze, częścio- 
(wo przynajmniej odświeżane choć 
minimalnym dopływem go 2 zew- 
'mątrz, było względnie znośnem, tu 
panowała atmosfera nie do opisa- 


nia, prze:iąkła skupieniem i wy- 
ziewami tylu ludzi, a nad:o miaz- 
matami rozkładu ws'y:tki h cd- 
padkó w, szczątków i nieczys oś"', 
axe fu capływały z rur, w. zb a- 
nych ulewą. 

Nie tracąc jednak czasu па te 
w гіпа analize, zanurzyłem Wia- 
dro w gębi wód cu. hnąc;ci. Z a- 
zu nie zaczerpnąłem ric — pono- 
wiwszy jednak próbę тах — i dru- 
gi — poczuł m slne ciążene i z 
trudem мус ągiątem w adro w gó- 


rę, unosząc ważką zdobycz. Wv- 
szedłszy po sch dch, natknąłem 
się па nowe trudnoś i, п'е chcia- 


по bowie п przepuśc. © mnie z po- 
wrotem: z'azu parlam ntowałem 
spokojnie, napróżno przamaw ając 
zdziczałym tym iudziom do rozu- 
mu. W dz]c jednak, że argumenta 
moje — to głos wołającego ni 
puszczy, wpadłem w pasję i zapo- 
wiedziałem, że każdego, ktob; oś. 
mielił się stanąć mi w drodze, 
bezwzględnie zepchnę w dół. G oż. 
ba poskutkowała, zd łałom wre:z- 
cie przedostać się do moich towa- 


rzyszy. | wte у z піріесі-т badać 
`0 zeliśmy wszyscy wyniki mo ego 
го owu: dziś jeszcze w trzisa m 4 
zgroza na 'o wspcmaenie: z ohy- 
dnie ciim ej, cichnącej cieczy wy- 
ciągnęliśmy na przód stop” ludzką 
nas ерпіе | awałek łopatki, nako- 
niec częś: К ę1os' upa, — ` wszyst- 
ko jeszcze obrosle krwawymi o- 
chtapami ciała. 

Cofnęliśmy się us yscv 7 obrzy- 
dzen' em — i tylko baronowa (nie 
mogę pozbyć sią tego wstręt ego 
wspo inieui<*) w ł wiwszy х wia- 
dra kawałek k ełbasy, zabląkany 
wś ód tych anatom c:nych części, 
sporya go, jak wyszukany spe- 
сј. 4 
— Słuchaj, Janku, — rzekła po 
chwili Zuzanna zoczyma gorącz а 
blyszczącemi, w dzę sama, żeśmy 
tu na śmierć głodową skazani. To 
przecież straszne! Ja nie wydołam 
już (еј męk. | Wię: skoro ne ma 

l: nas ritu ku, p zvsp.eszm 
aspólnie rasz koniec. 236.2 ie, 
тб] jedyny! Poproś pana Seivie2 
o parę kropel tej је-о gwałtowne. 


ruciziy.. і razem wypijmy.. Ra- 
zem w Śmierć, mój J nku! 
Bi dre, biedne dziecko!.. Ten 


jeden rez iies'a!lo jej o wagi — 
ale czyż dziw ć się można ?... Chcia- 
łem przedstawić је] zrazu, że sy- 
tuacja nie tak jest beznadziejna, 
jax się to jej zdaje że jeszcze ra- 
unex przyjść może — wszystko 
nipróżno, trwała niezłomnie przy 
swojem. U tąpiłem — plan cały 
rozbił się ednak o riczem niepo- 
konanv opór pana Serviat, który 
kategorycznie od: ówił udzielenia 
nam choćby kropelki swej oksyny, 
zasłaniając się tem, żeinieres jed- 
dnostki podporządkować sę tu 
musi sprawie dobra powszechnego, 
które nie dopuszcz*, by atom je- 
den szacownego pieparatu uronio- 
ny został dla c:lów ubocznych. 

Wróciwszy po owej konf rencji 
ni miejsce, zastałem Zuzannę po- 
erążo а w dziwnem odrętwieniu. 
Zm ogł» ją wycieńczenie і jedno 
po drugiem następujące w.trząśnie” 
nie nerwów. 

C. d. n. 
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konferencja, Tematem konferenci byla 
kwestja sędziowska na tle ogólnych za- 
gadmeń sportu piłikarskieg» we Lwo- 
wać. Po dłuższej dyskusii ustatoiio 5те. 
reg wytycznych, któremi należałoby się 
kierować w dalszej pracy.  Naiczy się 
spodzjcwać. :ż zapoczątkowana akcja nie 
skcńczy Się na dobrych zamiarach lecz 
przeprowadzona zostanie konsekwentnie 
i wyda ccpówiiednie owoce. Ubjaw.ają- 
ca się w powyższych czynnika:h dobra 
wola, jakoteż chęć przysłużenia sję spra 
wie sportowej bez jak:chkołwiek za 
strzeżeń, bez ukrytych myśli i tendencii, 
których w sworcie naszym niestety „ni. 
gdy nie brak, jest najlepszą gwarancją 
na przyszłość. 

Odczyt dz elrego naszego motorzy= 
sty. p. L. A. Dubieńskiego, który nieda. 
wno powrócił z podróży па motocyklu 
przez Europę i Afrykę północną, wzbu- 
dzjł ogólne zainteresowanie, Przypomi- 
пату, iż preiekcja bogato fiustrowana 
przeźroczami odbędzie się w sobotę 23 
bm. o godz. 8 wiecz. w sali Instytutu 
Technoicgicznego przy ul. Bourlarda 5. 

Wisła przecież. rozegra zawody roze 
strzygające, Wiadomość jakoby krakow, 
skiej W:śle przyznano punkty z przegra. 
nch zawodów z LKS-em, okazuję się 
mieścjsłą. М: асу będą musieli w trze- 
ciem spotkaniu udowodnić, iż siła ich 
tkwi rie jedynie w zielonym stoliku ale 
} wyczynach ша zielonej murawie. 

Program otwarcia boiska 19 pp. (na 
cytadeli) ustalono jak nastepuje; sobota 
23. godz. 1530 Wisła—i7asmonza, godz. 
17. Polonia (Przemyśl) — Czarni; me- 
dziela 24 bm. godz. 11 przedpał. Polo- 
rja—Hasmonea, 17.30 Pozoń—19 pp., go- 
dzina 17 Wisła—-Czarmi. N S. 

—— 


le naprawdę kosztuje 
butelka wina? 
Wytwórca otrzymuje zale- 
dwie jedną piątą ceny. 


Wychodzący w Bremie dziennik 
„Weserzettuisg" podaje ciekawe dane, 
Чусхасе się kosztu butelki dobrego wi- 
па, za Mióta kersi ment płaci w restau- 
гес lub hotelu 5 marek. 3 

Za -butelkę takiego wa otrzymuje 
właściciel winnicy od kupca hurtowne- 
go 1 markę. Przelanie tego wita da bu. 
telek. korek, kapsle q otykieta Kosztują 
15 ferigów; zysk kupca hurtownego 
95 fen.; fracht i wydatki 10 fen. zysk 
restauratora lub hotefarza 1 m, 20 fen.; 
podatek obrotowy 30 fen.; podatek od 
wina 75 fen.; podatek 2а wyszynk 25 
fen.; usługa 10 proc. 50 fen, Ragem 5 ma 
rek, = 
A zatem właściciel winnicy za cięż- 
ką swą pracę w winnicy otrzymuje za- 
ledwre piątą czgść tej sumy, za którą 
butelka jego wina sprzedaj: się w mje- 
ście, choć z tej jednej marki, którą о. 
trzymał za wyrobione wina, mus; jesz- 
cze cplacić podatki, oraz koszta utrzy- 
mania winricy ү swej rodziny gdy tym- 
czasem kelner za podanie tylko tej bu. 
telki. wina otrzymuje połowę jej rzeczy- 
Wistej wartości. 


————)—=~ 

" в "b 

Tarzan w° kawiarni. 
(-|-) Goście, pewnej popularnej ka- 
Мат пі wiedeńskiej mich niedawne nie- 
Zwykłe widowisko: zZz samochodu Wy- 
Siad} nieragannie ubrany mały dżeniel- 
men w cylmdize, w lakiarach, iraku, 2 
ląseczką w ręku. Tylko osobliwy chód 
tego eleganta nasuwał pewne wątpliwo- 
i. które rozpraszało dopieroco Spojrzo- 
Ше na twarz przycysza. Byl ia we wła. 
е] osobie jmć. Tarzan nczona małpa, 
Występująca w teatrzyku Apo'ic Małpi 
gość z powagą zasiadł przy stoliku Ё 
Emiąc cygaro, гора? „dużą стати". D- 
Czywiścje dekota niezwykłego klijenta 
Dowstało zbiegowisko. Uprzedzen, o wi- 
Zycie kinooperatorowie į fotografowie 
Duścili w ruch swe aparaty. Dopiero 
gdy jeden z nich тара magnezję. pan 
атгањ stracił pogocię ducha ; ruaął w 
strachu pod stół, Uspokożwszy się z god- 
ścią opuścił lokal i wsiadł do „swè: 
p, żegrany owacymie przez 


ааа nów 


o= = 


Humor. 


AKTUALNA ZABAWA, 
Ojciec: Co tam wyrabiasz, bębnie? 
Synek: Bawię Się tatusiu w katastro-fę pod Rogowem. 


katastrofa kolejowa na zamówienie. 


(+) Pewna amerykaiski frma | motywy maszyn'ści w momencie 


fi mwa sporządziła sobe da deć 
kinowych Каѓаѕі ofẹ kolejową. Na 
spec alnym torze puszczono па ѕіе« 
bi: z przeciwnych stron dwie lo- 
кото ywy w całym pędi.. Na 
przodze k żdej umieszczony był 
aut maiyczni d'iaający aparat do 
zdjęć, odpowieanł» zabezp. eczony, 
tak by mógł funkcjcnować aż do 
chwili zderzen a. Prowa тасу loko- 


krytycznym zeskoczyli, nadawszy 
parowozom największą szybkoś:. 
W miejscu zderzenia czekali ope- 
ratorowie, osłori;ci stalowemi pły- 
tami, mającemi ich chronić przed 
odla nkami rozb'tych maszyn. Zd ę- 
cie powiodło się doskonale i au. 
tentyczna ka astrofa « zdobi wkrótcę 
szeieg najnowszych f lmów. 


otworzyli sobie 


Niepodobało się to jednak policji 


ziono do 


Legenda о raju zakorzeniona 
jest tak g ęboko w umysłach ludz- 
kch, 22 cd czasu Со czasu w. aż- 
liwe jednostki porzucaą swych 
bliźn ch 1 chroną się w za.iszne 
ustron'a, gd ie 1ie азса i zgiełk 
brutalnego życia zŁiorowegc. 

Ostatnia próba odnowienia „ra- 
іш“ пз ziemi odbyła się niedawno 
w K Шут, gdzi: łagodny klimat 
sprzy a t:go rodzaju przedsięwzię= 
ciom. Dwoje ludzi, on i ona po- 
rzucili gwarne San Francisco i 
schronili się w lasach ро tdnio- 
we; Kalfornii, р zie żyli w zbudo- 
wanej przez sie. i2 chatce, okrywa- 


raj па ziemi... 


i.. Adama wraz z Ewą odwie- 
czubków. 


jąc nagość splecionymi lifćmi па 
pódoLi ńs wa pierwszych rodzi- 
ców. Żywi!i się ироїомапа zwie- 
rzyną, którą piekli na kamieniach. 

Wiadomość o nowym raju prze- 
dostała się szybko do wielkich 
miast i wkrótce obok pierwszej 
raj kiej pary z'awiii się inni loka- 
torowie raju. Podobno życie upły- 
wzło im rz.czywiście „rajsko“, 

Niestety, policja amerykańska 
nie rozumle się zgoła па idyli. 
Nastąpiło ncwe „wypędzenie z ra- 
ju“ z tą różnicą, że gospodarze, 
t. j Adam i Ewa zostali zamknięci 
w domu obłąka ych, 

KJ 


Tajemniczy ślad olbrzymich stóp. 
Przedh storyczne małpoludy w Afryce. 


(+) Znalezienie w Afryce ' po- 
łudniow:j czaszki małpoluda vwy- 
wołało w Świecie naukowym wiel- 
kie wrażenie i dociekanie па temat 
czy w czasach przedhisto:y zny h 
żyło w Atyce plemię wielkich 
matpoludów. 

W związku z tem znany angiel. 
ski łowca słoni Bell, opowiaca, że 
gdy polował w Ko go francuskiem, 
tewarzyszący mu krajowcy zdjęci 
zabobonną trwogą niechcieli się 
zapuścić w pewien ostęp puszczy 
twierdząc, że tam m eszkają „złe 
duchy“. 

Bell zac'ekawiony pos'anowił 
zbada: taemnicę. G oźbą i pers- 
wazją s łonił kra owców, że zapro- 


wadzili рә aż do owego  „strasz- 
nego miejsca*. Tutaj Bell spostrzegł 
ze zdumieniem skalę, na której 
муг: 2піе wyciśnięte tyły Ślady 
obrzymich stóp jakby ludzkich. 
B П а. porównania wstawł w 
ów ślad swoją wcale niem. łą no- 
ge i stw erdził, że nie zapełnia 
опа ani pcłowy śladu. Udsrzyła 
go «właszcza Кагсіаѕќа budcwa 
przedniej części tajemn:czej st.py, 
jakiej nieposiada żadna z nas dzi- 
siaj żyjących. wob c tego na'eży 
przypuszczać, że są to Ślady przed- 
historyczne rasy małp ludów, wy- 
ciśnięte w miękkiej wówcas m -- 
ie, która póżn ej stwardniała na 
skałę. 


Daj grosz na 


cele Т, S. LI! 


z m tn, аннараа лнн ннн аа ынанан Аа лиан нн 


Tragedia miłosna piętna- 
stolatków. 


t+) W Desenzano пай jezio 
em Garda rczegrał się dramat za 
zdrości, którego bohaterami byl 
dwaj pętnasiol.tni chłopcy, zako- 
chani po uszy w swej rówieśnicz- 
ce, pięknej Giowannte Deroli. Je- 
den z nich przed rokiem uciekł 
z nią z domu rodzicielskiego, lecz 
zbegćw ujęto, przyczem panna 
Deroli usiłowała popełnić samo- 
bójstwo. Widocznie od tego czasu 
jej zapat miłosny ostygł, a raczej 
zwrócł :ię w inną stonę, gdyż ko- 
chanek sp txał ją w teatrze na 
czułej rozmowie z innym selado- 
пет. Rozwśceklony nożem zadał 
dziewczynie głębokie pchnięcie w 
kark. Ofiara młodocianej zazdrości 
walczy ze śmiercią. 


karzeł o dwu żołądkach. 


(+) W Neapolu zmarł niedaw- 
no na udar serca pewien karzeł, 
'opułarna w tem mieście postać, 
zajmująca się sprzedażą losów lo- 
t ryjnych i senników egipskich. 
Za życia znany był jako піероһа- 
m wany żarłok. Jego drobne ciało 
wchłan ało tyle pokarmów że wy- 
starczałoby na trzech normalnych 
ludzi. Dopiero, gdy po Śmierci do- 
konano 5‹ Ксјі, fenomen ten sta? 
sę zrozumiały: okazało Sę, łe 
karzeł posiacał dwa żołądki i po- 
dwójne jeita! Także inne ważne 
oigany znachodz ły się w dubelto- 
wej edycji. Le arze zaintetesowali 
się tym nie wykłym okazem i cia- 
lo karzełki zabalsamowali w celu 
dalszych studjów. 

Pa. евина 


Zatarg 0 rosyjskie fanty 
znsfawnicze. 


CH Między rządem Jugosławji 
a Sowietami powsta! zatarg dyplo- 
matyczıy o depozyty, swego Cza- 
su z lombardów pete sburskich 
przewiezione do połud. Rosji a ną- 
stępnie przez a mę Wrangla za- 
b ane do Belgradu. Obecnie po- 
sładacze zas awionych fa1tów (e= 
mig anci rosyjscy) zaczęli je ma- 
sowo wykupywać. Litwinow osob- 
ną notą zaprotestował przeciw te- 
mu powołując się na to, że lom- 
bard został uznany za własność 
państwa. 

Rząd SHS, wychodząc z zało- 
żen a, że w danym wypadku cho- 
dzi wyłącznie o własność prywat- 
ną, noię Sowjetów pozostawił bez 
odpowiedzi. 


Małpia kolonja. 


(-r) Kindio, wioska wi Gwinet fran- 
cuSkiej „posiada osobliwa „ludność”. zło 
Żoną z 86 sztuk małp, wybranych z ка. 
iurków najbardziaę podobnych do czo- 
wieka. ' Towarzystwo to Zgromadzone 
zcstało z „ncjatywy „instytutu Pa. 
steura jako stacja doświadcza.na, mają- 
ca na celu osjągnąć jak najwy datniejsze 
zbliżenie małp do typu człowieka į nzy- 
skanie materiału dc przeszczep:auia grua 
czołów. Małpy te osiągnęły już pewien 
szczebel „wyzszej kultury", gdyż mie: 
szkają w specjalnych chatach, dwa ra. 
zy dziennie pod dozorem starej murzyń* 
ki chodzą na spacer, trzymając się grzes 
cznię za ręce parami, niby dzieci szkołe 
ne. Posiłek spożywaja przy wspólnym 
stole, posługując mę nożami i widel- 
cami... я = 
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Groza budzące „harakiri“ 


(--) Donoszą z Paryża: w Troye; 
pewna 55-letnia kob eia popel- 
- niła samobójstwo w okropny spo- 
sób: w czasie nieobecności męża 
nożem rozpruła sob.: brzu h, w;r- 
wała wnętrzności i pocię a je o- 
stremi nożyczkami. Mąż wsóciwszy 
zastał już ostyzłe zwł_ki. 


pozna 
"Życie gospodarcze. 


Obroty prywatne. 


Lwów, 22 maja. 


Wczoraj w dalszym ciągu ten- 
dencja chwiejna z powodu świąt 
Obrót słaby. 


Dolary amer. 5°17" 
dol. kanadyjskie 5:144, do 5°15 
korony czeskie 0-15 1% do  0'15'|,, 
leje 0024, do 0:021, franki franc, 
0274, do 0'271, frank szwajcarsk 
100 до 101, ппу szter, 24 60 
do 24:70, Ruble a 500i a 308 
za 1 ty% 000 zl de 000 zł. 
drobno za à tys. 000 do 0'00 zh 
niemieckie Чу, siare za i гуз. 
000 do 0*00 gr., korony aistr. za 
tys. 000 do 0'00 gr. 


Złote 20 kor 2170 do 21:80 
20 frank, 19'70 do 19:80, 20 marki 
2470 do 248), Ж гири 2680 1з 
2700 gr 


Srebro: kor. anstr. 0:43 — 0434,, 
5- ког. „апе. 2'26—2'28, floreny 
1'17—1'18, srebr, ruble 1:0 —1-83 
kepiejki za rubel 0:80—0-82, 


do 518 


OGŁOSZENIA. 


URZĘDNIK branży  €lektratechnicznej, 
rutynowary w dziale sprzedaży i ma- 
'nmipulacji biurowej, piszący biegle na 
maszynach różnych systemów, obzna- 
łomiony z crowadzeniem ksiąg posZua 
kuje odpowiedniej posady, ł.ask, zgłc- 
szenia do Administracji „Fachow ес“. 

2832-5 


MŁODY URZĘDNIK biurowy, zaufany, z 
najiepszemi referencjami poszuk ie od. 
mowiedriego zajęcia. Zzłoszenia ,Re- 
klama Prasowa“, Lwów. Chorąż- 
стуу 7 pod „Urzędnik”, 2864-3 


EKONOM lat 45. bezdzietny. Polak, po- 
szukuje posady zaraz. Zgłoszenia: Hen- 
ryk Prawdzic Smarzewski, Stradz p. 
Hanów К. Lwowa. 2857-4 


1 Kupno, sprzedaż, zamian | 
NAJTANIEJ kołdry, materace, koce, łóż- 
ka, dywany, chodniki, firanki, 

Карт, bieliznę, sienniki — poleca 


KAZ. SKIBIŃSKI, Lwów, ul. Kopernika 4 


tylko С ри Szków Ona. 2283 


FORTEPIANY, P:an'na, РБһагтопк. Na 
sety. Cenniki do dyspozycji, Lwów. 
sec 16. Tel. 20—55. K. 

yn. 
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„GLO )BUS EKSTRAKT" 
SA Firmy FRITZ SCHULZ jun A. G. 


jest najlenszą past 


Dom H.ndlowy FL. KRAUSE 


Skarbkowska 35. Telaf. 18-68. 


2886 
o czyszczenia metali. 
Reprezentacja i skład fabryczny: 
Zamówienia z prowincji uskutecznia się odwrotnie. Bree | 


ROZKLAD JAZDY 


POCIĄGÓW POSPIESZNYCH i OSOBOWYCH 
WAŻNY OD 5. CZERWCA 1925. 


ZE LWOWA ODCHODZĄ 
Przez Kraków. 
Do Cieszyna 7.40 
„ Katowic 10.10 P. 
Piotrowic 3.25, 18.20 P., 20.55 
Poznania 15.25 Р, iprzez Katowice) 
„ Zywea 6.5 
Przez Б 1422 - Rejowiec: 
Do Chełma 17.: 
Wasszawy 1410, 17.45, V 23.15 
Przez Przeworsk— Rozwadóws 
Do Łodzi 17.15 (przez Ska:zysko) 
Warszawy 11.15 P.; 19.30 P. 
Przez Sapieżankę—Włodzun erz; 
Do Grajewa 10.10 (przez Kowel) 
„ Kowla 18.50 
„Wilna 10.10 (przez 
Białystok) 
Przez Krasne: 
Do Brodów 19.20 
„ Poedwołcczysk 9,35, P. Т 23.20 
.. Równego 13.55, 22.20 
„ Tartopola 650, 9.35 P., 
„ Wilna 22.20 


Kowe!-Brześć- 


16.12, 23 20 
(przes  Sarmy-Rarano- 
з Zdołbunowa 14.55, 22.20 
Przez Stryj. 
Do Borysławia: 9.35 P, 19 25, 23.55 
Lawocznego. 6:30, 16 05° 
Przez Sambor: 
Dc Nowego Zagórza 8.0, 23.45 
„ Sianek 14.30 
Pizez Chodórów: 
Do Kołomyji 1400 
„n Śniażyna 9.40 P., 10.05, 20.00 P, 23.00 
›‚. Stanisławowa 6.50 
„ Jaworowa 7.05. 17.30 
„ Podhajec 7.25 17.08 
„ Rawy Ruskiej 8.10 
‚ Stojanowa 6.50, 17.38 
* Kursuje od 5. VI. do 31. VIN. w dnie 
poprzedzające święto rz..kat, oraz w so- 
boty z wyiątkiem #5. VIII. 
V Od Rejowca pociąg pCspieszny; 
Т od Tarnopola pociąg osobcwy. 


1705 


DO LWOWA PRZYCHODZĄ: 
Przez Kraków: 
Z Cieszyna 22.10 ok. 
Katowic 19.95 P. 
Piotrcwic 6.15. 8.20 P., 17.20 
Poznaa:ia 12.35 Р. (przez Katowice) 
Żywca. 9.50 
Przez Rejowiec—Balzec: 
Z Chełma 19.50 | = 
Warszawy 46.30, 11.45 
Przez Rozwadów Przeworsk. 
Z Łodzi 7.50 (przez Skarzysko) 
Warszawy 8.45 Р, 18.10 P. 
Przez Włodzimierz—Sapieżankę: 
Z Grajzwa 17.35 (przez Kowel) 
Kowla 3.40 
Wilna 17.35 (przez Białystok -Brześć- 
Kowel). 
Przez Krasne; 
Z Brodów 9.26 
Podwołoczysk 12.00. 
Równego 7.10. 16.20 


16.15 P 


Tarnopola 6.15, 12.00, 16.55 P, 21.45 
Wiłna 7.10 (przez Baranowiczs-Sar1y) 
ZdoftuŁowa 7.10, 16.20 
Przez Stryj. 
Z Bcrysławia 7.25, 16.00 17.55 Р 
Ławocznego 9.52, 2210, 23.17 3 
Przez Sambor: 
Z Nowego Zagórza 7.00 
Siamsk 10.00, 1910 
Przez Chodorów: 
Z Kołomyji 12 10, 21.30 
Śniatyna 5.45 9.25 Р, 17.00, 17.30 P 
Jawcrowa 7.30 17.40 
Podhajec 7.50, 21.10 
Rawy Ruskiej 8.25 
Stojanowa 9.00, 18.45 
5 Kursuje od 5. VI. do 31. VIII. w nie- 
dzidje z wyjatkiem 28. VI oraz w Świę- 
ta rz.-kat. z wyjątkiem 15. ҮШ. 


POCIAGI PODMIEJSKIE. 


Do Brzuchowic 6.20, 10.25, 13.45 15.20. 
16.3517), 19.00, 20.30A 

Chcdorowa 18.00 

Giódka ]asżell. 14.10-|-, 16.15 

Janowa 13.35X 

Kcmarma 14 95* 

Lubienia Wiel 9.00% 

Mszatry 6.00$ 14.10 

Szczerca 14.20 & 

Zimnej Wody 10.55, 1950 X 


ГЛ Когѕије od 5. VI. do 30. IX, w nie- 
dziele : Święta rzym..kat. 

A Kuisnie od 1. VII. do 31, VII, w 
niedziele i święta rzym.-kat. 

-L Kursuje na odcinku Mszana—Gró- 
dek tylke każdej scboty. 

X Kurtuje codzieńnie т wyjątkiem 
sobót. niedzisl i świąt rzym.-kat. 

V Kursuje każdej sobo*y. 


S Kursułe od 5. VI. do 30. УІ, 


Z Brzuchowie 7.20 11.29, 14.55, 16.11, 

18.2710, 20.10. 21.25A 
Chodorowa 7.30, 
Gróćka oslo 
Janowa 21.05 
Komarna 195085 21.20 X 
Lubienia Wiel. 13.25* 4 
Mszany 7.25 5, 15 30 +4 
Szczerca 17.00 6: 
Zimnej Wody 11.50, 20,40 X 

X Kursuje od 5. VI. do 31 VIII. w ше. 
dziele i święta rzym.-kat. 

* Кигѕие od 5. ҮІ. do 30. IX, 
dziennie. 


$$ Kursuje cd 5. VI. do 31 VIII, co- 
dziernie z wyj. niedzzel і Świat rz.-kat. 
zaś od 1. IX. do 30. IX codziennie, 

$ Kursuvje codziennie z wyjątkiem 
miedzie! ү Swiat rz.-kat. 

2 +- Kvrsuje codziennie z wyjatkiem 
sotót. 


16.30 V, 19.25%X 


со. 
| й 


i odl, ІХ, do 14. У. codziennie z wyjątkiem 


niedziel i świąt rzym „kat. 
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DO ODSTĄPIENIA w całości lub czę- 
ściowo dob.ze utrzymane Койу dla 
centralnego ogrzewania systemu „Kór- 
tinga“. Wiadomość Halicka 21 u wla- 
ściciela. 2871-5 


e a a 


ТИТЕ 
e p zk 


Lwów, ul, Pod'eskiego 2, 


szu g Zgubiono, znaleziono I 


ZGUBIONO PORTFEL z zawartością 2 
weksli po 1006 zi. 50 zł. gotówką i 
ząpisk:  Zrvalazca zatrzyma. gotówkę, 
zaś oba weksle z podpisamj Grodecki 
i zapiski raczy zwrócić pod adresem 
M. Rctter, pl. Mariacki 7 — 2 schodv— 
HI. piętro. 2358 


d Ёо2таїїз il 


USUWAMY wypadanie włosów, zmare 
szczki, wągrw piegi, trądzik, пісуі» 
żcść cery, , Коѕтео“, Mikołaja 7. 2802 


KAPELUSZE I WOALE ŻALOBNE po- 
leca Topulnicka, Kopernika 1. 2575 4 


RZEŹNICKIE maszyny wszełkiego ro- 
dzaju znanej firmy Alexanderwerk 
sprzedaje tanio na dozodnych wa- 
runkach $рїаїу. Jener. przedstawicie!- 
stwc fabryki maszyn rzeżn. Alexan- 
derwęrk A. von der Nahmer A. Q. 
Remscheid - Berlin. Centrala Przemy- 
słu Rzeźnickiego Т. A. Poznań Rzeź- 
nia Miejska). Telefon 1350. 2351-20 


POWAŻNY kupiec przyjmie zastępstwo 
ra Małcpolskę, branża papierowa i 
galanteryjna. Zgłoszenia pod Nr. 2858 
do Administracji, 2858 


PŁASZCZE GUMOWE 


dywany, chodniki, portjery, oto- 

many, łóżka składane, narzuty, 

story do okien, firanki i t d. 
poleca najłanioj firma 


BREITMAN i STAM 


16 SYKSTUSYA 16. 2887 


ШШЕ ры AE 


po powrocie z zagranicy ог4упије jak 
zwykle (w zakresie dyagnestyki, oraz 
terapfi powierzchownej i głębokiej) od 

9 do 12i „do 12 i od 3 do б. Tel. 1305, З до 6. Tel. 1305. 2898-4 


PŁUGI "2:7 
„Зас“ 
w większej ilości do sprzedania. 


Wiadomość: „PION, Lwów, 
Lwowska 48. Tel, 4-76. 1965 


= MASZYNA - 
DRUKARSKA 


z fabryki w Augsburgu, 
format 57/84, w bardzo do- 


brym stanie, popęd elek- 

tryczny lub na korbę, zaraz 
do sprzedania, 
Bliższa wiadomość: 
„Р ION“ 


Lwów, Lwowska 48, 
Tel. 4-76. 


анылан. иба жынь аа 


CENY OGŁOSZEŃ: 

Za 'włersz 1-szpaltowy jej 
зет. 30 mm.) ogloszenia zwykła 
Rekstem 12 gr, za wiersz дама 
metrowy (ezer. 60 mm.) nadesłane | ne- 


(1-sza) 570 zi. pol. =. Ogłoszenią sih 
miejscowe 30% droższe, =. Орон" 
dzialnośct za terminowy druk uła przył” 
вешу. — Porta przekazów nie Бов" 


paski t inseraty na stronach tekstowych | bne orfoszenia kupno | sprzedzź zu sło- 
milimetrowy | wo 5 gr, drobne ogłoszenia matryme- 
nialne, korespondencie prywatne zą sie- 
wo 12 кт„ da potrzebujących pracy lub 
pozady 4 gr. cala strona ogloszeniowa | kujemy. — Uwaga: Koianmy ogłosze" 
krołogi 80 ат, za wiersz 1-згран, miii- | 60 па pierwszej stronie #0 mr. ml. poł, całą strona tekstowaj 480 | miowe są рофе ой па 8 lamów (spalti 
metrowy (szer. 60 mm.) po kronice, | drobne ogłoszenia za słowo 6 gr. dro- pol. cala strona pod nagłówkiem | tekstowe na 4 lamy (szpaltyl 


4 Drukarni >p. Акс, Wyd, pod zarz. і, Piockiego we Lwowie. Należytość pocztową opłacena ryczałtem. Odpowiedzialny гє: Marjda Мі: 14:30. 
f 


peron. dzint ekonomiczny itd.) 40 gr. 
za iwieraz 1l-szpalt. milimetrowy, (azan, 


RE 


